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KRYTYKA I OBRONA UNIWERSYTETÓW LUDOWYCH
w dyskusji nad budżetem Min. Oświaty

W A R SZ A W A , 18. 2. N;i p lenar 
ty m  posiedzeniu Sejm u po odesłaniu 
do kom isji p ro jek tów  ustaw  żtóżoryeii 
przez posłów przystąp iono  do obrad 
nad  budżetem  m in isterstw a ośw iaty. 
R eferen t pos, Pociunarski schartiktevy 
zował od stro n y  cyfrow ej prelim inarz  
budżetow y, podsum ow ał w yniki dy 
fikusji n a  posiedzeniu kom isji zazna 
ezając, iż na jbardzie j żywo dyslm tow a 
nym  problem atem  była  spraw a dostę 
pu młodzieży do szkół średnic!, i wyż 
szycb. K om isja doszła do p rż  W orania 
i e
głów ną przeszkodą utrudniającą mi« 
dzieży w iejskiej dostąp do szkół wyż  
i-zyeh i średnich są zbyt wym hir opła 
ty szkolne. ■

M ówca naw iązując z kol ji do poru 
e /an e j przez posła W ojciecrow skiego 
sp raw y  ukraińsk ie j, któr.t znalazła 
sw e rozw iązanie na p lenum  sejm u pod 
czas dyskusji nad budżetem  mi.4 s te r  
• tw a  sp raw  .wewnętrznych, uważa, że 
dobrze się stało, żc sp raw ę tą  ręzpotry 
wano, gdyż w kw estii te j wyw.bgana 
.jest bozwględna szczerość.

Uniwersytety indowe
Przem aw iali poseł H oppe, Czarne 

eki i lir. T arnow ski, k tóry  tw ierdzi że 
dopuszczenie do wyborów na braków  
skini zjeździć Z N P. ludzi o tendon 
cjacb, dążących do w prow adzenia na 
uki laickiej oraz pow rót g r.u a / działa 
czy z pod znaku m arksizm u ja.u nie 
zrozum iały.

O złym  k ie ru n k u  po li ty k i  obecnego 
min. świadczy też
opieka i subwencje dla różnych słowa  
rzyszeń oświatowych, prowadzących 
pracr bez kontroli ministerstwa. Dzia 
łalność uniwersytetów ludowych i w i 
ciowyeh pozostawia wiele do życzenia

Poseł K arp ińsk i bierze w obronę 
ZN P. i tw ierdzi, żc dziecko m a it cyc 
wychow ane na  członka św*.••durnego

zadań obyw atelskich, a nie na. nie 
wolnika.

Co do uniwersytetów liniowych 
mówca powołuje się na Danię, gdzie 
podniosły one bardzo poziom wsi.

Po przerw ie obiadowej, przem aw iał 
poseł Szpeteln i inni. W ystępow ali o 
ni w obronie uniw ersy tetów  ludowych

■przy czym poseł G orta t w yraził zdzi 
wionie że poseł T arnow ski niesłusznie 
oskarżył un iw ersy te ty  ludów y Mów 
ca proponuje,
by hr. Tarnowski poszedł najpierw na 
miesiąc do takiego u ni wersy ł tu i ko 
legował z chłopakiem wiejskim , a po 
tym dopiero krytykował (wesołość).

P ow stańcy  zajęli Alfambrę
i posuwają sic naprzód

SA L A M A N K A , 18.2. Główna, kw a 
tera  gen. F ranco  kom unikuje iż woj 
ska jego na froncie A lf am bra przeszły 
przez rzekę te j sam ej nazwy, łam iąc o 
pór n ieprzyjaciela.

F ro n t w ojsk  rządow ych został 
przerw any.

Wojska gen. Franco posunęły się 
naprzód o Wielo kilometrów, zajmując 
kilka ważnych pozyeyj nieprzyjaciel 
skieh. .Straty p» stronie wojsk łządo  
wy eh są znaczne.

D uża ilość m ateria łu  wojennego do 
s ta ła  się w  ręce wojsk gen. Franco.

Na odcinku Della Seren i na tron

cie E stram adury  n iep rzy jae 'o1. zaprze 
sta ł swych ataków . W ojska ;e'>. F rań 
co u trzym ały  w szystkie swoje pozy 
eje. Pogrzebano zwłoki 425 żołnierzy 
wojsk rządow ych, kórzy pad 'i przed 
okopami w ojsk gen. Franco.

W  akcji na froncie A lf amur;'. dużą 
rolę odegrało lotnictw o, k tó  -f współ 
pracow ało bardzo ściśle z peełndą .

SR aty przeciwnika przewyższają 
5011 ^ bitych . Na francie Alfambry ji« 

'stron ie rządowej walczyły w>łąc/nic 
brygady międzynarodowa*.

Na froncie Se ren zdobył.)' li) kara 
l inów m aszynowych i k ilk  i arm at.

G e n .  M u i s u i
odwołany

SZ A N G H A J, 18. 2. Gen. MhtsuL 
według inform acji z m iarodajnych 
kół zostaje odwołany do Tokio. Ageu 
cja  R e u te ra ,' podając tę wiadomość, 
przew iduje, iż miejsce jego zajm ie 
dotychczasowy dowódca arm ii japoń­
skiej w Korei, gen. H ata , liczący o- 
lcen ie  .58 lat. Gen H ata  przybyw a 
dzisiaj samolotem z Tokio do Szang­
haju.

Pow odem  dokonanych zmian jes t 
obecna sy tuacja  w dolinie rzeki >Jang­
le e, w ym agająca od dowódcy arm ii 
dużych zdolności dyplom atycznych 
ze względu na liczne i poważne intere 
sv obcych m ocarstw , jakie tani istn ie­
ją. Gen. H ata , jak  zaznacza Reuter, 
posiada rzekomo większe zdolności 
dyplom atyczne od gen. M atsui.

Polska — Anglia
7:1 (3:1. 3:t>. 1:0)

PR A G A , 18. 2. O statn i n isz mecz, 
w k tórym  spotkaliśm y się z A nglią 
w ypadł bardzo słabo.

P rzegraliśm y bowiem w stosunku 
7:1.

D rużyna  nasza w ystąp iła  z u p e łn i; 
bez serca do wałki zgóry p rz  w ądzająę 

• V, ysoką porażk ę.
W y stąp i l iśm y  w tym  sam ym  sfcł i 

dżie co we środę. Jed y n ie  w trz e ń e j 
te rc ji hokeiści polscy zag rab  dobrze.
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Niepodległość Austrii jest fikcją
S z c z e g ó ły  r o z m o w y  w B erch fesgad em

PA RYŻ, 17. 2. Z Austrią, dzieje się 
to samo, co stało się z A bisynią, N a­
drenią, H iszpanią, Chinami, co stanie 
się ju tro  z każdym  krajem  słabszym 
od silniejszego od siebie sąsiada.

F ra n c ja  gotowa była ponieść duże 
ryzyko: pow strzym ała ją  A nglia  N a­

tom iast W łochy, które jeszcze Gzy ła­
ta, tem u mobilizowały nad Brenftcrem 
nie ruszyły  palcem.

„M ussolini i— pisze „ P ln tra iis i-  
geant" — może i pow inien płakać, ale 
płakać nad sobą“. „K to wie — py ta  
.-Daily T elegraph-1 — czy dram at

„ H a c i e  # < y ^ r g ę

Pijak i erotoman dyrektorem szkoły
Zeznania świadków w procesie dyrektora żyrardowskiego gimnazjum

ŻY RARDÓW , 18. 2. W dalszym  eią 
gu  sensacyjnej spraw y przeciw ko dy 
rek torow i żyrardow skiego go <n;ujum 
Tadeuszow i Dobrowolskiemu, b. kiwni 
kowi m ag is tra tu  sosnowieck ego oraz 
sekretarzow i Skłodowskiem  ,s zezaawa 
Ji św iadkowie.

B ardzo obciążające d la  oskarżone 
go Dobrowolskiego zeznam  i składa 
św iadek Demel,

Podczas wyborów do rad,- miej 
sk iej i Sejm u w idyw ał częste, oskarża 
•icgo Dobrowolskiego w  stan ic  nie 
trzeźw ym .

W edług zeznań św iadka Demela, 
stanow isko Dobrowolskiego, jako  dy­
rek to ra  szkoły, było nadużyw ane.

Pedagogiczna działalność Dobro 
wolskiego nie działała wychowawczo 
na młodzież, a wpływała raczej dc

strukeyjnie.
N astępny św iadek nauczyciel gi 

m nazjum  P łaza , zapy tany  przez proku 
ra to ra , jak i był stosunek dyr. Dobro 
wolskiego do młodzieży odpowiada iż 
nie chce dokładnie mówić, ja k : był sto 
,'•unek dy rek to ra  do młodzieży, gdyż 
są to d rastyczne spraw y. Je ś li chodzi 
o uczniów — mówi św iadek — to dość 
popraw ny.

Go do uczenie — mówi św. Płaza 
ioh-m-wro — wołałbym n?e mówić...

Św iadek Tom aszewska, radn  i mia 
sta , zeznaje, iż dy rek to r upi;a! się ćo 
dzień. N ieraz naw et w g jr .n n / j jm . 
N iejednokrotnie dyr. Dobrowolskiego 
odwożono do domu pijanego.

Słyszała ona. jak dyrektor mówił 
do swych kolegów; „.Macie i- due ih ie  
wezynki. to przyślijcie mi je'1...

Św iadek G aw rysiow a. właścicielka 
res tau rac ji w Żyrardow ie stw iedza, iz 
dyr. Dobrowolski pil u niej wódkę. O 
śta tn im i ezasy nie regulow ał rachun 
ków.

Sędzia (zw racając się do oskarżone 
go): ,,I co pan na to?4’

Osk. Dobrowski: F a k ty c r n ‘e nie 
regulow ałem  rachunków , h ) sędzia 
śledczy zabronił mi u trzy  m y w am a  ido 
sunków  ze świadkam i.

A ustrii nie jest bliższym jeszcze d ra­
matem dla Włoch. W każdym  razie 
pomocnicy hitleryzm u wiedzą, co ich 
czeka: czeka ich los A ustrii, lecz bez 
honorów i bez czyichkolwiek lez '1.

Gały przebieg spotkania  w Berchtcs 
gad en jest dziś dokładnie znany.

U boku H itlera  siedziało trzech ge­
nerałów, tych, którzy dowodzą korpu 
sami nad granicą A ustrii. WsKazując 
na nich, spytał H itler behuschnigga: 
„Z czyje.) strony spodziewa się pau 
pomocy przeciwko innie I

Mógłby pan liczyć tylko na Rzym 
ale Rzym palcem w bucie me k iw n ie ' 
i uderzając pięścią w stół dodał z nie­
dwuznaczną pogróżką w głosie: ,,J e ­
żeli nie wahałem się wkroczyć do Na- 
o ien ii. czy będę się w ahał wkroczyć 
do A ustrii. D aję panu  dw a dni czasu 
do nam ysłu — do w torku do godziny 
6 ej wieczorem".

Takie postanow ienie sprawy- stero-
następm c

z re-

dlaeze 
osk.

te

N a zapy tan ie  p ro k u ra to ra
go nie przesłał należności p  „
Dobrowo1-ki stw ierdza, iż nie mógł te 
go uczynić,
gdyż nakaz sędz»'ego śledczego chciał 
wykonać dokładnie.

i W yrok w procesie zagadnie praw do 
I podobnie w dniu dzisiejszym

ryzowało Schusehm gga, 
cały rząd austriacki.

Była to napraw dę „rozmowa 
woiwerem u skroni" partnera .

A teraz konsekwencje: Można obec 
nie uważać H itle ra  — pisze Bernus 
w „Jou rna l de Debats" — za faktycz­
nego władcę A ustrii. Dowiodl, że gdy 
ma do czynienia ze słabszym — skru ­
puły dla niego nie istn ieją . H itle r po­
tra fił narzucić swą wolę partnerow i 
odosobnionemu. Od dziś dnia niepoule 
glość A ustrii jest czystą fikcją!
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W czoraj w drugim dniu ciągnienia 
} adły następujące główne wygrane:

Główne wygrane,

5.000 zł. na nr.: 101547.
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58.

W  "czwartek dalszym  ciągn ien iu  pa 
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126903 128238 129383 521 130144 63 703 
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G ŁÓ R N E WYGRANE.
S ia ła  dzienna w y g rn aa  zł. 20.000 na nr. 

(50062.
Zł. 50000 na  n r, 129711.

Zł. 2000 na u ry  612.1 35517.
Zł. .1000 na n ry : 552 23003 68374 134115.
Zł. 500 na n ry : 27442 86852 60350 93228

109979.
Zł. 250 na  u ry : 11101 16376 2.1827 52758

385466 56840 58107 54501 65957 75110 76724
83338 86170 66607 92736 93021 93264 124307
12802 131943 132913 135257 136217 142781.

,.ZNICZOWE4..

Jak się dowiaduje A g. „Echo \  zarząd 
wojewedżki związku młodzieży wiej 
skiej w Krakowie „Znica“ organizuje na 
terenie woj. krakowskiego masowe kursy 
społeczno — polityczne dla przodowm-niw 
i przodownic tego ruchu w Malopolsce. 
Celem kursu jest przygotowanie samo 
dzielnych przodowników i przodowniczek 
do prowadzenia pracy społeczno ‘- -p o l i ­
tycznej i gospodarczej) w obwodach tere 
nowych Związku, pogłębienie zasad pro 

1 graniu oraz przemyślenie nowych zagad 
nień, jakie wysuwają się w ruchu „Wi 
ciowym" w obecnej chwili.

UCHWAŁY OZN W  OKRĘGU 
TA R N O PpL SklM .

W szeregu m iast powiatowych olcre^-u 
tarnopolskiego OZN odbyły się zeliraiiia 
powiatowe oraz kursy instruktorskie, na 
których, w wyniku dyskusji, podejmowa 
no nast. uchwały: 1) przyznania kredy 
tów na zakładanie polskich placówek 
handlowych po wsiach i miastach, 2) 
zniesienia plebiscytu szkolnego, 3) pbze 
prowadzenia planowej parcelacji, i) mia

923 742 401 60 898 756 51 76117 895 77120 419
78643. 83683 80869 85093 87307 490 88566.

9028:1 91393 92470 736 93417 94103 298 95049 
135 97379 98014.

102798 832 103331 106075 108372 109072 11140ft 
(8 6.38 804 30 112393 551 869 117211 S48 119365 
673. - —
122657 132382 932 124150 813 125896 128903
129256 653 131617 923 134068 185065 220 721 
136133 942 135804.

14C063 141958 142206 397 144646 145090
156 81 S20 146268 147225 380 149556 616 150028 
193 460 151680 152467 660154 154598 866
153434 156578 157878 13022 437.

nowania proboszczami parali! rzymsko 
katolickich w powiatach granicznych ta 
kich księży- klór/yhy pracowali społecz 
nie,

183 KONFERENCJE POWIATOWE 
C. Z. M. W.

Jak donosi agencja „Kabel ‘ , w dniu 
13 Jb/B, odbyły się powiatowe konferencje 
Zarządów Kół Centralnego Zwązku Mlo 
dej It’s: na terenie całej Fol ’ki Kon Fe 
reneyj tych zorganizowano 183, Celem 
konfereneyj było ustalenie programu pra 
cy na kwartał i linowy oraz wiosenny 
W kołach politycznych podkreślają ob?c 
nic te akywność UZMW.. która ma na 
celu niedopuszczenie na Teren Służby 
Młodych, organizowanej przez G alinata.

Książę Pszczyński w y stą p ię
ZE SKARGA O U N IE U W A Ż N iE M E  

TESTAM ENTU OJCA.

W najbiższycb, dniach w niosą zastęp 
oy p ra w n i . m łodego księcia Pszczyńskie 
go do S ądu  Okręgowego w Katowicach 
skargi: o uniew ażnienie testam entu  jego 
o j c a , o tw artego  dnia  10 bm. w Sądzie

Grodzkim w Pszczynie. W  sferach  p raw , 
niczyeh n a  Ś ląsku tw erazi się, że proce* 
m łodego księcia  Pszczyńskiego m a  doś(ó 
duże widoki powodzenia, gdyż tes tam en t 
został zaw arty  z przekroczeniem  pewnych! 
obow iązujących przepisów  i dlatego mo 
żo być uznany  za niew ażny.

  x X------

Zgon syna Trockiego
W  PO D EJRZA N Y CH  O K U JJCZ 

KOŚCIACH.
PARYŻ. 18. 2. Zmarł p > operacji 

w jednej z klinik paryskich >yn ''ho 
ekiego — Lew Sedow Trocki,

W  związku ze śmiercią p iczyńają 
krążyć pogłoski, że śmierć nas tap da w 
tajemniczych okolicznościach Opera 
eja dokonana została bo worn w nor 
rnalnych warunkach z dobrym rezulta' 
tern, rekonwalescencja nastepnwała 
szybko.

Wiadomość o śmierci Sedowa. zask<> 
czyła jego przyjaciół, którzy żądają o 
becnie autopsi i dowodu, że zm arły 
nie padł ofiarą żadnego' zam acha czy 
zatrucia. Jednocześnie rozeszły się 
w Paryżu pogłoski, że b. sekretarz Tro 
ckiego. Erw in W olf został uordwadzo 
ny przez agentów GPU z H  szpanu re 
pu liii kański ej i wywiezio/ v do Mo 
skwy. Między obu wypadkami dopu, 
tru ją  się tu pewnej łączności

Zgodnie z życzeniem rodziny, zmar 
łego wnętrzności jego będą badane \y 
iaboratorium teksvkologicz:tvm.

-■— iiii-----

Policjant postrzelił
GŁUCHONIEM EGO.

U biegłej nocy pow racał ze służby po 
lic ju n t, u b ran y  po cyw ilnem u, k tóry  za 
uwżayl na wprost domu 43 przy uh £o 
lanzej w W arszaw ie 6 osobników biją 
cych jak iegoś mązezyzną.

P osterunkow y s tn a łą  w obronie bit/i- 
go i, wezwał napastn ików  do zaprzestania, 
bojki, oświadczając, że je s t policjante]tń. 
W ówczas trze j mężczyźni rzucili sią Ha 
niego. P o lic jan t dobył w obronie w łasiicj 
rewol wer u. W tedy' pózóś ta li trzej riięż 
(j,.yźni, którzy w dalszym  Ciągu bili IĆżą 
ergo na  chodniku mężczyznę, usiłow ali 
rozbroić p o lic jan ta . Z zam ieszania s k o r i r  
s ta ł b ity  i uciekł. PoliĆ jańt źiuuszoAy 
był użyć broni. K u la  tra f iła  jednego * 
napastników  K anny  u pad ł n a  chodnik. 
Towarzysze jego widząc energiczną po 
staw ę po lic jan t zabiegli. P o lic jan t w er, 
wal pogotowie.' ktróógo lekarz przewihzl 
rannego do szp ita la  Dżieć: Jezus. Ił<'th» 
u jm  okazał się 39 lo tn i B azyli W a rs /l 
(Chłódnu 58). J e s t  on głuchoniem y.

Wygrane po zl. 125.
584 398 468 2637 872 4110 560 785 5850 6052

Na froncie politycznym
W O J  E  W ODZ K IE lv L K S Y

' iSt.t .• ■. "i-i w:v'Rr.iijA:v,

NA ŚCIEŻKACH
ZBRODNI Powieść s s n s a c y l n a  

±  ’

40)
Dla Y itraca niespodziewana ta pro 

pozycja nieprzewidzianego klienta by 
la bardzo ponętną.

Posiedzenia w pracowni przy pła­
tu  P igalle obudziłyby zazdrość W an­
dy. a  Y itrac musiał liczyć się ze swą 
dawną kochanką, nam iętną, jakby ja ­
ka sultanka, a która mogła ściągnąć 
nań bardzo nie miłe kłopoty z  sądem.

Przeciwnie u s try ja  posiedzenia te 
przem iną niepostrzeżenie i pomogłyby 
Vitracowi do wyświetlenia tajemnicy, 
która w tej chwili zajmowaia go bar­
dziej niż wszystko na świecie.

— Panie hrabio — odezwa się z 
wysiłkiem gwałtownym — uigdybym 
sobie-n/e darował, gdybym miał zmar­
twić osobę, która ocenia moj* małowa 
me po nad jego wartość. Nie obowią­
zuję się w tym roku ukończyć p o r­
tretu pańskiej synowicy, ale, mogę s-ię 
doń zabrać... od ju t r a . . u pa aa... bo 
pracownię mam zajętą na in w roboty.

— Dzięki ci, mistrzu! — zawołał 
pan Borodino, ściskając serdecznie

obie ręce Yitraca — uszczęśliwisz ą 
pan i nie wiem doprawdy, ery kiedy 
kolwiek będę w stanie, wy wzajemnie 
mu się dostatecznie. Pochlebiam sobie 
przynajm niej, że u mnie będzie panu 
dogodnie pracować. Mieszkań! prawic 
na wsi... przy ulicy Berton na wyhrze 
żu Passy i mam tam  duży ogród, gd.r-e 
jest samotny pawilon, który posłuży 
za pracownię; okna wychodzą n i  pół­
noc. W prawdzie stąd na wybrzeże 
Passy trochę daleko, ale ile razy się 
panu spodoba przyśle po pana powóz.

— Niepotrzebnie pan by s ii trudz/1 
Mam swój własny — rzekł Yitrac, 
k tór przed rakiem zafundował sobie 
iaeton i konia i jeździł nim chętnie, 
gdy miał czas. — Racz par. wskazać 
mi godzinę, o której piani zechcę mieć 
pierwsze posiedzenie.

— Niech pan wybierze dla siebie 
r  ajdogoclniejszą.

— W południe, czy to nie będzie 
za wcześme?

— Bynajm niej. W  południe Helena 
będzie gotowa i będę na  pana czekał.

pilno mi zwiastować jej tę pomyślną 
w iadom ość  i muszę pana pożegnać, 
drogi m istrzu. Ma pan dokładny adres 
mój na bilecie wizytowym, który lokaj 
zapewne panu doręczył...

— Dobrze, może pan na mnie li­
czyć- , i ,

Mówiąc to \  i trać, który ouzysaai 
trochę zimnej krwi, przygania! się 
gościowi nieznanemu i przychodził do 
orzekonania, że miał minę i mowę 
dżentelmena z pewną charakierystycz 
ną cechą eudzozicmezyzny.

Ale to spostrzeżenie nie rozpraszało 
wątpliwości, które go jeszcze dręczyły 

Fan  Borodino spiesznie zakończył 
rozmowę serdecznym uciśnieniem dło­
ni. Uzyskał, czego pragnął, a może o- 
bawiał się, czy znakomity a: ty sta  nie 
cofnie obietnicy przybycia nazajutrz 
ćio niego na ulicę Berton.

Y itrac odprowadził go na schody i 
m a ł o  brakowało, ażeby nie zeszedł ia- 
zem z nim dla przyjrzenia się niepo 
kojącemu go dziewczęciu, k u rę  w tak 
osobliwy sposób przypominało mu nie 
boszczkę; ale zapoznawanie się, zawie 
ranie znajomości na ulicy, w miejscu i 
publicznym, o dziesięć kroków od ku- 
wiarni. uczęszczanych przez uczniów 
m alarskich nie nęciło go wcale, powró 
cił więc do swej pracowni.

Jednakże nie powściągną: się od 
spojrzenia raz jeszcze z okon na po­
wóz. który toczył się szybka w stronę 
placu Gwiazdy przez bulw ar Clichy 
i żałował, że hrabiemu nie zadał pcw 
nych pytań.

Mógłby był w ypytać zrę.znie tego

m agnata, o jego stanowisko, a dał ulu 
odejść, nie zapytawszy nawet do ja  
kiej należy narodowości.

O zagadkowej synowicy dowiedział 
się też tylko tyle, że ma na imię Hele 
na. a to imię. dziś pospolite we wszy 
stkich krajach europejskich, nic' mu 
jrvzcze nie mówiło.

A  jednąkże miał poważne pobudki, 
dla których pragnął powziąć bliższo 
Wiadomości.

Przyszło mu na myśl udać się po 
nie do Join villa.

Pod każdym względem te odwie­
dziny były właściwe. Joinvilhv spotkał 
przecież wypadek, który mii n ie ' po 
zwalał wychodzić z domu.

Y itrac nie widział się z nim od 
czasu złowrogiej sceny na balu. Było 
by więc rzeczą naturalną, gdyby po­
szedł odwiedzić rannego przyjaciela. 
Y itrac zresztą chciał się i przed tym 
zobaczyć z sekretarzem ambasady.

Nie wątpił, że Joinville o izual 
zakrwawioną głowę kobiety, z którą 
go spotkał pewnego wiecz to przy 
wyjściu z gabinetu restauracyjnego, 
półzwierzenia. do których Yitrac e/a ł 
się względem niego znieivol my, w na­
stępstwie tego niefortunnego spotka­
nia, zapewne musiały zwłaszcza po 
balu bardzo zajmować Jo ined  la.-

Teraz czas nadszedł ich u,: .pełnie­
nia.

d c. n.
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Kończący sit; karnawał jest sezo- 
JUitn nieustających niespodzianek po­
litycznych. Najpierw producentem ich 
był Bukareszt, posyłając w świat wia 
donieść o upadku rządu Gcgi. Berlin 
«łał przesunięcia w łonie Reich-wehry. 
dyplomacji i resortów finansowych. 
\  wreszcie siedziba kanclerza Hi ikra 
wBerchtesgaden okryła się mgłą w 

ązasie wizyty kanclerza austriackiego 
Sehuschnigga i dopięto w dwa dni po 
iym mgła się rozdarła, ukazał się no­
wy przekrój rzeczywistości, uzależnić 
nie Austrii od Niemiec.

■.m .

i  -  >i

Sam obójstw o komorni ka
Wystrzałem z rewolweru w skroń. p:>z 

bawił sio życia Szczepan Komosiuski. ko 
mornik w Siemiatycaeh. \V przeddzień 
samobójstwa pri'dskaw ieiel sądu 
okręgowego przeprowdaził w kancelarii 
Komosińskiego rewizję, która wykazała 
pewne niedokładności. o-óZc&edłtie ik.fwm

Reorganizacja władz O. Z. N.
Nominacje przewodniczących okręgów

Ja k  wipćlomo prace nad ustalaniem 
nowych form organizacyjnych O Z.N. 
są już na ukończeniu. Należy oczeki­
wać. że wyniki ty cli prac zostaną w
najbliższych dniach ujawnione,

Najniższymi komórkami organiza­
cyjnymi będą koła (lokalne lub dziel- 
rićowe). Wyższą formą będą oddziały 
kierujące pracą kół na terem u poszczę 
gółnyeh miasteczek, lub gmin zbioro­
wych. /

Pracami oddziałów na terenie od­
powiadającym mniej więcej powiatom

kierować będą obwody. Pracami obwo 
dów na obszarze zbliżonym do woje­
wództwa — okręgi.

Naczelną władzą organizacyjną hę 
cizie nadal Szef Obozu i jego zastępcy 
oraz Rada Naczelna i je j Prezydium. 
Szefowi Obozu podlegać będzie Sztab 
O. Z. N., Biuro Studiów i Planów oraz 
Komisja W e ry fikaey j na.

Na czele okręgów staną mianowani 
przez Szefa Obozu i przed nim odpo­
wiedzialni przewodniczący oraz jeden 
lub kilku zastępców przewodniczących

Kanclerz dr. Schuschnigg.

Początkowo na dosyć nieoczekiwaną 
wiadomość o spotkaniu dwóch kan­
clerzy w Berehtesgauen. jakaś wiosen 
na fala optymizmu ogarnęła kance­
larie dyplomatyczne i wielkie redak 
uje pism londyńskich i paryskich. Po­
wtarzało się tam. że wprawiłem Selm 
ebuigg jest gościem Hitlera, ale kan­
clerz niemiecki jest tym. któremu na 
Wizycie bardziej zależy. Wiele po­
chwał posypało się na głowę kanclerza 
Sehusebnigga i szeroko pisano i mó­
wiono o jego niezło inności, o jego 
trwałej linii politycznej, o tym, że w 
trakcie dzicsięeiogodzinnej rozmiwy 
oparł się zwycięsko namowom i proś­
bom Hitlera.

A potem przyszła wiadomość o 
rekonstrukcji rządu austriackiego, o 
wejściu do niego przedstawicieli noro 
do wy eh socjalistów', o powierzaniu ich 
reprezentantowi, dr. Seyss Inąuarto 
wi ministerstwa spraw wewnętrznych 
i bezpieczeństwa z wyłączeniem na ra 
x i e  kierownictwa policji, m« czym 
Hitlerowi bardzo zależało, ale co Schu 
ycbnigg zdołał uchylić. Przyszła wia­
domość o amnestii dla przestępców 
politycznych.

Wielka prasa francuska i angielska 
musiała zmienić stanowisko i nastrój
0 180 stopni. Posypały się komentarze
1 uzupełnienia. Pisano, ży kanclerz 
tSchuschnigg próbował się opierać, że 
i»ie chciał sam zaciągać żadnych zobo 
wiązań, żądał czasu, aby porozumieć 
się z prezydentem Austrii, Miklasem, 
czekał na słowo poparcia i otucy od 
Mussoliniego. który niedawno jeszcze 
tak żywo interesował się ssprawą 
niepodległości Austrii. Niestety, Mus 
lolini niie powiedział nie i podobno 
w najważniejszej chwili nie można się 
było z nim porozumieć telefonicznie. 
Bierność Włoch, osłabionych kampa­
niami wojennymi i przesileniem eko 
mimicznym, musiała przyśpieszyć zgo 
dę Austrii na zasadnicze postulaty 
niemieckie.

W każdym razie nie ulega wątpli 
wości. że Austria uważała za wska­
zane zejść z linii obrony swojej nie­
podległości. z linii, której reprezenfan 
tern był kanclerz Dolfuss. Idąc na za­
sadnicze ustępstwa, dopuszczając na 
rodowych socjalistów do udziału we 
władzy, stara się jedynie o zwolnienie 
tempa, o atowranie szczegółów, skoro 
w zasadniczej sprawie musiało się 
ustąpić.

Nowy kierownik niemieckiej poli­
tyki zagranicznej, Ribbentrop, dostar 
ezył Hitlerowi wielkiego wdzięcznego 
atutu do jego przemówienia w dniu 
otwarcia Reichstagu, 20 lutego. Kie

' W Końskich odbyło się wielk.e widowisko regionalne pt.: , Wesoło Rade 
szyckie’*, oparte na starych motywach ludowych, zebranych na imej e : przez
-----------  i— *— i. t   ‘̂ ‘-.mskvgo.

,,Wesela Radoezyckiego”.
znanego teatrologa Jan a  

Na zdjęciu — ffagmei

Butenko oskarża Sowiety
Audiencja u min. hr. Ctano

B. sowiecki charge d 'affaires w- 
Bukareszcie, Butenko, został przyj*}ty 
przez m inistra spr. zagr. hr. Giant.

Butenko -raz jeszcze w yjaśnił po w o 
dy. które skłoniły go do ucieczki i 
omówił stosunki panujące w 8 'lwię­
tach. Ja k  się Okazuje, przekroczył gra 
nieę jugosłowiańsko-włoską w ni. i ;o 
sturnia dn. 11 b. m. za fałszywym 
paszportem.

Po przybyciu do Mediolanu zgłosił 
się dowładz włoskich, którym wyjawił 
swe prawdziwe nazwisko.

Po zidentyfikowaniu jego osoby, 
Butenko odjechał do Rzymu, dokąd 
przybył 13 hm. wieczorem.

Obecnie na łamach „Giomaie d’lta. 
bat* zamieścił sensacyjny artykuł o 
stosunkach w Sowietach.

Większa część artykułu poświęcona 
jest krytyce stosunków sowieckich i 
strasznych warunkach w ja k i ch  żyją 
miliony obywateli.

Butenko oświadczył, że zerwał 
na zawsze z bolszewizmem.

Następnie ostro atakuje komunizm,

który wprowadził niewolnictwo, ni­
gdzie nieznane a mające swój wyraz 
w kołchozach i w tzw. socjalizacji 
fabryk i warsztatów.

i i *

I

równicy polityki niemieckiej będą mo 
głi wskazać na bardziej kinetyczne i 
energiczne jej tempo. Natomiast, jak 
zwykle, trochę lekkomyślni i sceptycz­
ni Wiedeńczycy pocieszają się tym. 
że narodowy socjalista nad Dunajem 
i ie podobny jest do swego towarzysza 
nad Sprewą. że najradykalniejsi agi­
tatorzy hitlerowscy nie wrócą do 
Austrii, że ci, którzy wejdą \v skład 
rządu i ci, którzy wyjdą z więzień, 
ulegną asymihiiąeemu wpływowi ła­
godnego i pogodnego środowiska. Wie 
deń chce na swój sposób oświetlić » 
przerobić sensację z Berchtesgaden, 
która jednak niezależnie od tego ma 
swoją bardzo wyrazistą wyuowę.

J. L,

Butenko.

Miejsce dawnych kapitalistów — 
pisze — zajęła klasa burżuazyjna, zło­
żona w stu procentach z Żydów.

Ludność ukraińska dyszy niena- 
! wiścią do bolszewików, ponieważ cały 
[ kraj jest oblężony przez oprawców,
[ którzy go torturują.

Podobny stan rzeczy istnieje w 
Gruzji, Armenii. Białorusi i wśród Ju 
dów Azji Środkowej.

W Rosji panuje nieopisany teror. 
W alka toczy się pomiędzy tysiącami 
sprzeczności, których nie potraf- roz 
wiązać reżim sowiecki, to też kluczem 
polityki wewnętrznej jest kara śmier 
ci.

Zgładzono w ten sposób tysiące ofi 
cerów armii czerwonej, wśród których 
byli Tuchaczewski. Oburewicz, Jakir, 
Gamarnik i inni.

Uśmiercono dziesiątki wyk walili 
kowanych dyplomatów w przypuszczę 
niu, że sama ich obecność w służbie 
zagranicznej wystarczy, aby stali się 
zdrajcami.

Rewelacyjny artykuł ogłoszony zo­
stał częściowo w fotografiach z ręko­
pisu rosvisbieffo.

Do zadań przewodniczących należy, 
kierowanie całością akcji O Z. N. na 
terenie powierzonych im okręgów. Or­
ganami przewodniczącego okręgu, bes 
pośrednio mu podległymi są- sekre­
ta ria t. biuro studiów', kierownik okrę­
gowego oddziału spraw' ruchu zawodo- 
wo-gospodarczego oraz kierownik okrę 
gowego oddziału spraw młodzieży.

Na czele sekretariatu w każdym 
okręgu stoi mianowany prze? Szefa 
Obozu sekretarz, podlegający hezpo 
średnio przewodniczącemu okręgu.

*  *  *

W związku z rozkazem szefa Obozu 
Zjednoczenia N arodowego. wprowa­
dzającym nową strukturę organiza­
cyjną Obozu, przewidującą unifikację 
organizacji miejskiej i wiejskiej — 
dokonane zostały dotychczas następu­
jące nominacje w poszczególnych okrę 
gach:

OKRĘG KIELECKI
Przewodniczący: Wacław Długosz, 

rolnik, poseł na Sejm, wiceprzcwodu.; 
Józef Kaczkowski, prezydent m . Sos­
nowca. poseł na Sejm, Andrzej Zu­
brzycki, nauczyciel, poseł na Sejm.

OK U h .. I .o l t /K  E: Przew odniczący Mi 
koi aj G odlewski, prezydent m iasta  w i,te  
przew odniczący: Karol A lga jer, robot 
mk. senator, inż. Bronisław  M iehelis. 
działacz społeczny, Jan P iotrow sk i ,rol 
nik, sekretarz — Inż. A leksander Ko/m iń  
ski, pracownik um ysłow y.

OKRĘG L U B E L SK I: Przew odniczą
cy:  F elicjan  Lechnieki, rolnik, senator, 
działacz rolniczy, w iceprzewodn.: Lud
wik Grabowski .nauczycie!, d zia laez sa ­
li o rz . i społeczny. W in centy  K ociuba roi 
fik, poseł na Sejm , dr. W itold  K rzyżanów  
ski, prol. U niw . Lub., działacz samorz., 
sekretarz — Józef M azurkiewicz, adwo  
kat, działacz społeczny.

OKRĘG ST A N ISŁ A W O W SK I: Prze  
wodniczący: M ichał Św ietniefci. pj-ae. u- 
m yślow y, działacz społeczny, w iceprzewo  
dniczn. inż. Jan Łysak, rolnik, działacz 
społeczny, dr. S tan isław  Tonasrek, le 
karz, sekretarz — inż. A leksander Selioe 
nowitrz. pracow nik na polu rolniczym .

OKRĘG K R A K O jp S K I: Przew odni
czaty: Franciszek  L ipiński, senator, wie® 
przewodn.: dr. R udolf R adzyński, wice 
prez. m iasta, działacz spolecz.. inż. Lud­
w ik R aczkow ski .dziennikarz, działacz  
społeczny, W itold R utkow ski .prac. urny 
słow y działacz robotniczy prof. AVincen 
ty S ty  rylsk i działacz społeczny i m lo  
dzieżow y sekretarz — inż. K azim ierz  
K rzyżak prac. um ysłow y, działacz spole 
ezny.
OKRĘG LAVOAA'SKI: P rzew odniczący;
dr. Ludwik K olankow ski, prof. U JK .. 
w iceprzewodn.: dr. Stanisław' O tsrow ski, 
prez. m iasta, pose! na Sejm , Tadeusz Sz® 
teła, poseł na Sejm , dr. B ronisław  AA'oj 
Ciechowski, p oseł na Sejm .

OKRĘG ŚLĄ SK I: Przew odniczący: 
dr. A lojzy  Paw elec, lekarz, senator, wic® 
przewodna ks. Em anuol Grimm, pro­
boszcz. M ichał Grajek, działacz robotni 
czy .senator, R udolf Kornke, działacz 
speL, senator. K arol P alarczyk , rolnik, 
poseł na Sejm  Śł., sekretarz—Jan Kanda 
• a, nauczyciel działacz społ.

OKRĘG TA R N O PO LSK I: Przew odni 
czący: fp ito ld  Źyborski, rolnik, poseł na 
Sejm , wiceprzewodn.: H enryk W idaekl, 
prezydent m iasta. działacz społeczny, 
AA'iktor AVrobel rolnik, działacz sam orzą  
dowy.

OKRĘG PO Z N A Ń SK I: Przewodnicz®
cy: dr. J ó -e f  S arzyń sk i, lekarz, poseł na 
Sejm , w iceprzew odn.: W ojciech  Grzeń 
koiwak, działacz robotniczy, Teodor K® 
zubski ,rolnik . p oseł na Sejm . E m in
AYięckowski płk. w s. s.
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Rzemiosła woj. kieleckiego w cyfrach
Największa ilość warsztatów w pow. kieleckim i będzińskim

związku z opracowywaniem ma 
teria iu  suuysR ożnego clo sprawozua- 
nia izby rzetmesiniczej w Kielcach za 
lok 193 i podajemy szereg danych od 
rośnie stanu liczebnego rzemiosła na 
tereme. woj. kieiecKiego.

W roiui ubiegłym wydano 23 U no­
wych hart rzemieślniczych wobec 1%3 
w r. 1936. a więc o id,2 proc. więcej. 
Majwtęiisza ilość kart wydanych przy 
paua na Krawiectwo ęou1 ) oraz bieitz- 
niarstwo i gorseciarstwo (.337;, dalej 
na rzez mc Iw oi wędim iarstwo — —1'-» 
szewstwo — 263, stolarstwo — i A ,  
Iryzjerstw  u— ido, m ularstwo — 110.

W tym  roku skreślone- z rejestrów 
z rejestrów  433 k a rt rzemieślniczych, 
t. j. o id proc. więcej niż w r. 1936; 

wliczbie tej skreślono: na rzeźmctwo 
i węuiimarstwo —73 karty , krawiec­
two — 70, szewstwo — 02 . tryzjerstw o
— 40, stolarstwo — 31, piekarstwo — 
26, m ularstwo — 25. Przyrost wynosi 
zatym  1000 kart (wobec 1(501 w 193t>) 
.w tym  357 kart wydano na biełiźniar 
ot w o, gorseciarstwo, ślusarstw o procy 
zyjne (mechamctwo) i ślusarstwo sa­
mochodowe, a więc na zawody, które 
stosunkowo niedawno zaliczono do 
rzemiosła.

Liczba rzemieślników, posiadają 
tych karty rzemieślnicze, wzrosła w 
1937 r. do 47.981 czyli o przeszło 1 pcoc

Pod względem ilości w arsztatów z 
kartam i rzemieślniczymi woj. kielec 
kie zajm uje pierwsze miejsce, drugie 
i trzecie przypada woj. warszawsiue 
mu i lubelskiemu

Oczywiście taktyczna ilość warszta 
tów rzemieślniczych jest większa, jeże 
li weźmiemy pod uwagę w arsztaty 
nielegalne, jednakże ilości tych war 
tatów nie można dokładnie określić 
ze zrozumiałych względów.

Najliczm e j  reprezentowane są za 
wody: 1) szewstwo — 9407 w arszta
tów z kartam i rzemieślniczym,i _) kra 
wiec two — (1867, 3) stolarstwo — 5774, 
4) kowalstwo — 3367, 5) rzeź mc lw i— 
3103, 6) m ularstw o — 3003, 7) wcdli 
niarstwo — 2742, S) piekarstwo - -  
2201. 9) ciesielstwo — 1975, 10) cholew 
R ars two — 1819, 11) fryzjerstw o — 
1263.

Kolejność ta  nie uległa zmianie w 
porównaniu do r. 1936.

Największa ilość warsztatów rze­
mieślniczych przypada na: pow. kicie 
cki — 3712, pow. będziński — 3487, ni. 
Częstochowa — pow. konecki — 31)28, 
najmniejszą ilość warsztatów zanoto 
wano w pow. włoszczowskim — 15S4, 
pow. radomskim — 1813, Częstochow 
skini — 1653. W Zagłębiu Dąbrowskim 
(m. Sosnowiec. pow. będziński i za 
wierciański) znajduje się S175 war­
sztatów czyli 17 proc. ogóinej liczby 
warsztatów woj. kieleckiego

hm\ń ooruny morskiej
PRZY IZBIE RZEMIEŚLNICZEJ 

w Kielcach.
Izba rzemieślnicza w Kielcach, do 

ceniając znaczenie podjętej w opole 
czeóstwie zbiórki na ścigacz morski, 
wystosowała jeszcze w grudniu 1937 
r. apel do rzemiosła celem poparcia 
bij akcji.

Dla koordynacji prac zbiórkowych 
na terenie kilkuset organizacji rze 
mieślniczych została powołana przy 
Jzbie rzemieślniczej w Kielcach *ek 
ej a  obrony morskiej, wskfa.l której 
weszli pp.: przewodniczący E. Balcer
— prezes izby. I  wiceprzewodniczący 
mgr. A. Axentowicz — dyrektor izby, 
II wiceprzewodniczący Ł. K rupski — 
prezes stowarzyszenia rzem iślników 
chrześcijan a v  Kielcach, skarlm ik J. 
K orsak — zastępca dyrektora izby o 
raz sekretarz mgr. E. Zapo'siV — Do 
w nar —kierownik ‘referatu  izby

W najbliższym czasie s ;keja przy 
stąpi do prac w fcrenie, z którego na 
pływ ają wiadomości, że rz uniosło kie 
leckie rozumie znaczenie pol:tyczne i 
gosoodarcze dostępu do morza i w m a
rę  swych możliwości finansow y \  po
prze zwiększenie zbrojnej gw-iraucji

niezakłóconego posiadania wybrzeża, 
morskiego.

Kasy óezprociniowe rzemiosła
W O J. K IELEC K IEG O .

Niedawno odbyło się p ł  odzenie 
komitetu okręgowego zwią;:.iu kas kre 
dytu bezprocentor/ego rzemiosła -'brze 
ścijańskiego. Przewodniczył, mgr. 
Grzegorz Axentowicz — dv .-ektor kie 
leekiej izby rzemieślniczej

Po zapoznaniu się ze stanem  do 
lyęliczasowej działalności ustało-o ra  
mowy program prac na najbl ższy o 
kres. Stwierdzono, żc dotv chęźas zare 
jestrowało sta tu ty  21 kas. złożono ras 
do rejestracji w r. 1936 i 1937 za po 
sredniclwem starostw  19 statutów, 
które dotychczas nie zostały zatwier 
dzone.

W najbliższym czasie akcją komite 
u będzie objętych IG miejsc,nv:ośe\ w

W myśl rozporządzenia m inistra 
W. R. i O. P. o organizacji szkolnic­
tw a dokształcającego zawodowego, 
młodzież, k tó ra , wypełni obowiązek 
szkolny, a nie uczęszcza dc żadnej 
szkoły, podlega do 18 roku życia włącz 
nie obowiązkowemu dokształceniu. 
Dokształcanie odbywa się bądź w 
szkołach i na kursach dokształcają­
cych ogólnych, bądź w szkołach do­
kształcających zawodowych.

Szkoły dokształcające zawodowo 
dzielą się na: ogólno-zawo łoive, przy 
gotowujące do pracy w kilku zawo 
dach i szkoły specjalne, w których 
odbywa się nauczanie młodzieży pra 
cującej w jednym zawodzie.

Plan godzin w szkole dokształcają 
eej zawodowej przew iduje I grupy 
przedmiotów: 1) przedmioty zawodo­
we, 2) przedmioty pomocnicze ściśle

Onegdaj wieczorem w  r a t  i s z j  so 
snowieckim odbyło się walno zebranie 
członków tow arzystw a przomwgruźli 
czego w Zagłębiu Dąbrowskim.

Zebranie zagaił prozro dvr. Lewan 
dowski. po czym przewodnictwo objął 
dr. Kotarski.

Z wielkim zaiutcresowaidcin zebra 
ni wysłuchali doskonałego referatu dr 
Bordo p. t.: ,.Dziecko w środowisku
gruźliczym^.

N astępnie sprawozdania z działał 
wandowski — ogólne d / B b a ’,*-.ib — 
ności składali kolejno pp.: -lyr. Lo 
finansowe, na 7. Sulikowsk' —- ironii 
sja  rew izyjnej Nad smmvoxda' iaini 
wvwiazala s ’ę krótka dyskusja.

Najważniejszym punktem obrad by 
la sprawa dobudowy skrzydła do pa

których zostaną utworzone kasy kre 
dytu bezprocentowego dla ehe.: Ae.uań 
skiego rzemiosła.

Howa placów ka organizacyjna
W rzemiośle chrześcijańskim obser 

v. ujemy w ciągu ostatnich la t dodat 
oi objaw zakładania obok e icbow sto 
warzyszeń rzemieślniczych.

Ostatnio tego rodzaju stowarzyszę 
nie pod nazwą ,,Związek bzermeslui
łów  Chrześcijan" powstało w Piń 
ero wie.

IV ub. niedzielę odbyła się uroczy 
ste zebranie miejscowych rzumoślni 
ków chrześcijan, na który r; było o hec 
nych ok. 120 osób.Po odcz., re i 'u  pr zez 
f rzewodn. zebrania p. J. Książka, bur 
mistrza m. Pińczowa, zatwierdzonego 
statu tu  zebrani w liczbie przeszło 100 
osób zgłosili przcystąpień ' do stówa

związane z zawodem, 3) przedmioty 
pomocnicze bezpośrednio związane z 
zawodami 4) przedmioty nncobowiąz 
ko we. Z przedmiotów .zawodowych 
należy wymienić organizację i techni­
kę handlu, towaroznawstwo, księgo­
wość itp.

Prócz tego w programie przewi­
dziana jest odpowiednia ilość godzin 
ćwiczeń, mających na celu podniesie­
nia rozwoju fizycznego młodzieży i 
przygotowanie jej do obrony państwa.

Przy głośniku
WIELKA RADIOWA ZABAWA TANĘ 

CZNA DLA DZIECI.
Dziś od sodz. 15.4-3 do 15.50 organizuje 

P c ls ik ie  Radio dla dzieci wielką zabawę

nilouu gruźliczego na Pekinie (n i 25 
łóżek), gdzie znajdą pomieszczenie 
dzieci chore na gruźlicę. Projekt i 
plan budowy obszernie omówił dr. Mo 
beki. wskazując na konieczność stwo 
rżenia oddzielnego pomieszczenia dla 
dzieci chorych na gruźlicę. Budowa 
kosztować będzie około 37.600 <ł. Z 
własnych funduszów towarzystwo 
przeciwgruźlicze przeznaczało na bu 
dowę 15.000 zł. Drugie tył* (15.888 zł. 
przyrzekł wyasygnować departament 
zdrowia w ministerstwie opieki spole 
eznej. Brakującą sumę towarzystwo 
spodziewa się zebrać w okresie , Dni 
przeciwgruźliczych0, odwołując sic 
do ofiarności społeczeństwa /..igłę 
biowskiego. Wnętrze wybudowanego 
skrzydła pawilonu własnym ko-z tom

O lęd zcy #
Wiosenne porządki
Zbliża się wiosna, o z nią wiosen­

ne porządki. Jak  donosi jedna z ageu- 
cyj, zarząd miasta IW ar sza wy organi­
zuje w pierwszej połowie kwietnia  
wielką akcją pn. W io sen n e  porządki“

Akcja ta polegać będzie na: mnten 
syum eniu  akcji kąpielowej która o- 
uejmie mlodsiez (ze szkól powszech­
nych oraz dorosłych, pozostających 
pod opieką ośrodków sdioiom  
i opieki oraz na propagandzie 
powszechnego gruntownego porządko 
wania mieszkań, udzielaniu pomocy i 
ułatwień techmcSiych przy przepro­
wadzaniu tradycyjnych porządków 
wiosennych-. W związku z tym uboż­
sza ludność otrzyma /materiały nie­
zbędne do gruntownego sprzątania, 
jak mydło , szczotki itp. Ponadto udo­
stępniona jej zostanie pomoc przy od 
plusk wianiu i odna wianiu m ieszka ń.

Inaczej nieco „wiosenne porządki* 
odbywać się będą w Zagłębiu. Na Icon 
fertuoji prezydentów miast, która, jak 
pisaliśmy odbyta się w Kielcach, u- 
chwalono przeprowadzić generalne 
porządki, które wyrażać się mają w 
tynkowaniu domów, porządkowaniu 
podwórek, kanahzouania posesyj itp.

Przydałoby się, aby akcja ta w y ­
glądała w niektórych założeniach tak 
właśnie, jak to zamierza zrobić stolica

h aktem jest, ze najniższe waisiwy  
mieszkańców Zagłębia przebywają w 
strasznych warunkach higienicznych. 
W norach i suterynach, zamieszka­
łych najczęściej przez kilka> a nawet 
kilkanaście osób roi się od xvszelkio- 
go rodzaju robactwa.

Tynkowanie domów dla estetycz­
nego wyglądu miasta jest spiawą bar 
dzo ważną. To nic idega icąlphwosci. 
Dobrze jednak pomyśleć jest o tym,  
aby na poddaszach i w suterynach no 
woolynkowanyeh domów również zro­
biono „wiosenne porządki‘. Mniej 
wówczas w szkołach byłoby zawszo­
nych dzieci i więcej ludzi zapoznało­

by się .$ dobroczynnym działaniem 
mydlą.

Tego mydlą, które jak podają sta­
tystyki, iest w Polsce coraz w m rj u- 
-- u wane. Tel.

zabawa to zabawa‘‘, a że będą sic dzieci 
takie świetnie to nie ulega wątpliwości 

W ykonawcam i tej audycji będą dzio 
ci i młodzież* kujawiaki, mazury, o b e r k i
i walczyki wykonają dwa zespoły szkol 
ne: Orkiestra smyczkowa 192 szkoły po 
wszcchnej z Warszawy i orkiestra mando 
linowa se szkoły im. Henryka Sienkiewi 
ca w Grodzisku ,W przerwach między 
tańcami dla odpoczynku będą m ogły  
dzieci posłuchać piosenek deklamacji lub 
gry  na fortepianie i skrzypcach w wyko 
nam u swych kolegów i koleżanek. 
Dzień ten można spędzić bardzo przyjein 
ue. jeżeli zawczasu pomyśli się o tym, zc 
by zaprosić do siebie swych przyjaciół, 
!ub zorganizować w św ietlicy szkolnej 
zbiorową zabawę przy dźwiękach muzyki 
radiowej.

urządzić ma magistrat sosnowiecki. 
Budowa rozpoczęta zostanie w kwint 
uiu i ukończona będzie jeszcze w bieżą 
cym roku.

Na zakończenie dokonano wyboru 
członk. zarządu towarzystwa na m ej 
see wylosowanych: dr. Nm.uelskego, 
c'r. M ayera, dr. Molickiego i p Konie 
eznej. W ybrani zostali: dyr. Czapli 
cki. p. Konieczna, dr. Nmp'elski i dr. 
Molicki (ponownie). Na zaitępeów: 
dr. Kozłowska i dr. M ayer

W zebraniu wzięło ud/iał ponad 
60 osób. w tym co specjalnie potlkreS 
lić należy około 20 u zniów lico urn po 
dagogicznego w Sosnowcu, którzy z su 
interesowaniem przysłuchiwali się o 
bradom.

rzyszenia.

Restaurac ja— Kabaret — Dancing

„SAVOY"
Sosnowiec, ui. 3-go Maja 8.

le i .  81-991. Podziemia teł, 81-994.

Od 15 lutego sensacyjna /m iana programu:

Bogda Bogdanowicz piękna blondynka wykonuje z artyzmem: walca, 
klasycznego — foxtrota — bostona.
Halina Sławina: znakomita tancerka na wesoło.
Atrakcyjny duet węgierski: ESTA and NICK: fan tazja  akrohatycz 
na — bolero.
O rkiestra Miedziańskiego wprowadza własne kompozycje.
POLECAMY nasz tani BAR ŚNIA DAN K OW Y  — wyborowe dania f| 
z maszyny i duży wybór codziennie świeżych przekąsek. »

Program szkól
dokształcających zawodowych

tćmcczoą. Hasło tego balu brzmi: „Jak

Oddział dla dzieci chorych na gruźlicę
wybudowany zostanę  przy p iw ilone  na Rekin e
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Dożywianie dzieci
w powiecie zawierciańskim

Niezależnie od powyżej w spuiinia 
r e j  akcji Z i’Olv. zająi /.c p a tr/e
niem najbiedniejszej dziatwy powiatu 
zawierciańskiego w odzież.

Organizatorki tej akcji dokładają 
taran, aby przyjść z poniosą możliwie 

największej ilości biednej dzóitwy.
W ciągu minionych świąt B >zego 

Narodzenia nie zapomniano również o 
biednej dziatwie. We w izystkicii o 
środkach wiejskich, w hbvyeii istnie 
ją oddziały ZPOK. urządzono zostały 
tradycyjne choinki, przy kr ;rvco dzia 
ava obdarowana została bielizną, u 
brankam i i słodyczami.

Na uznanie zasługuje praca p. Mi 
ohaliny Pawłowskiej, przewodu, Zrze 
szenia pow. ZPOK.. k tóra czuwa nad 
całokształtem wszystkich akcji, prowa 
d zony cli przez tę organ w pow.ecie 
zawierciańskim.

W  początkach stycznia rb. zrzeszę 
nie powiatowe ZPOK. łącznie z pov.ua 
’owym koni. poin. dzieciom i młodzie

k c i a i o f o r i i z n c ś a
ŚLĄSKA I ZAGŁĘBIA.

Hadiofonizacja Śląska szybko postępu 
je  naprzód. Gdy aa  1 stycznia rb. na tero 
nie Śląska było zarejestrowanych 91-201 
abonemow radiowych ,to obecnce cyfra 
ta  wzrosła juz do 93.911.

Jeśli liczba abonentów radiowych na 
śiąsku zwiększać się będzie w dotycheza 
sewym tempie .to juz wkrótce będziemy 
mogli zanotować okrągłą cyfrę 160.000 za 
rejestrowanych radiosłuchaczy.

Pod względem radiofoniaacji — w sto 
sunku do liczi y ludności i obszaru woje 
wództwa — Śląsk jest najwięcej zradiofo 
nizowany, zajm ując w Polsce pierwsze 
miejsce. N a jeden odbiornik na Śląsku 
przypada trzynastu  radiosłuchaczy.

Z liczby 93.911 śląskich abonentów ra 
'iłowych — 52.017 stanowią mieszkańcy 
.vsi, o 11.894 mieszkańcy miast.

W  Z a g łę b ia  D ą b ro w sk im  n a jw ięk szą  
liczbę radiosłuchaczy posiada Sosnowiec 
gdzie na 1 lu.ego rb. było zarojestrowa 
nych 5-784 odbiorników

Sosnowiec pod względem liczby radio 
słuchaczy zajm uje w województwie kielee 
kim pierwsze miejsce przed Częstochow; 
5.*»] oćhionukcw i Kielcami, gdzie ząro 
jfistrowano 3.1G6.

 oOo----------

Posiedzenie rady miejskiej
W  S O S N O W C U .

W dniu 21 bm o godz. 18.45 odbędzie 
• ię w gmachu ratusza posiedzenie rady 
miejskiej.

Porządek obrad jest następujący: pra­
wa zaciągnięcia pożyczek 350000 i 200AF0 
złotych od Banku Gospodarstwa K rajo­
wego w związku z konwersją kredytu 
budowlanego. S ta tu t o komunalnym po­
datku inwestycyjnym  na rok 1938/39. — 
S ta tu t o samoistnym kom unalnym  po­
datku od kopalń węgla na rok 1938/39. — 
S ta tu t o poborze na  rzecz gminy m. So­
snowca opłat za zużycie bruków m iej­
skich. Spraw a kupna nieruchomości Fe/i 
e.uina W ieczorka przy ulicy Wawel i 0  li 
nianej, nabytej z licytacji w dniu 8 lu­
tego 1938 r. przez Bank Gospodarstwa 
Krajowego. W ybór 2-cb członków korni- 
Mi poborowej. Rozpatrzenie sprawozda­
nia z wykonania budżetu za rok 1936/37.

ży przystąpiło cło zorganizowania 
dożywiania zimowego w powiecie 

zawierciańskim.
Dobroczynna ta  akcja obejmuje ok. 

800 dzieci * obojga płcd, prowadzona 
ona jest w następujących miejscowo 
ściach: Żarki. Rudniki, Nawa Wieś.
Niegowa, Bobolice, Urzebniow, Mirów 
Roguchwałowice, _ _Marciszow. Łazy

q :ewierzMłynek, Poraj, Myszko 
Blanowice i Pohulanka.

Akcja ta  częściowo finansowana 
jest przez pow. komitet pomocy dzie 
ciom i młodzieży, częściowo prowadzi 
ją ZPOK. z własnych funduszów (ofj;l 

7, imprezy itp.).
Akcją dożywiania kieruje wiceprze 

wodnicząca ZPOK. p. A. Stoeińska.
Dożywiane dzieci otrzymują 1 posi 

lek dziennie, składający -O z pożyw  
nej zupy i kawałka cłilcoi.

Chronię
Ml   a

skórę!
Skóra czerwono, szorstka i, 
popękana — oto dowód, że( 
jest ona mało odporna czyljj 
słaba. Trzeba zatem wzmóc** 
nić jq kremem NIVEA 
N 1 V E A  bowiem zawiero 
EU  C E R Y  T, wnika wglqbj 
skóry, odżywia ją i wzmac-( 
nia, potęgując w ten sposób 
jej odporność. Skóra, pielęg* 
nowana regularnie krem em  
NI VE A będzie się zawsze 
w y r ó ż n i a ł a  m ł o d z i e ń c z ą  
ś w i e ż o ś c i ą  i jędrnością — 
nawet podczas słoty i mrozu.

Tylko w znanych oryginolnyck opakowaniach 
po c«r>l« od *ł 0,40 do 2,60
PE8ECO 8* Ak« « Pexn«nR»
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\Y związku z zabójstwem w Będzinie 
przedsiębiorcy drogowo - budowlanego 
sv. Jan a  Nawrockiego z Chorzowa *1. (śzo 
pena 3). odbył się wczoraj w Sądzie O- 
Kręgowym w Sosnowcu sensacyjny pro- 
00(5 przeciwko bestialskim sprawcom na­
paści na niego: Franciszkowi Oraczowi 
(Będzin. Okrzei 42). Stanisławowi Łasko­
wi (Będzin. P aryska 14). Józefowi O ra­
czowi (Będzin, Żwirki 46) i Tadeuszowi

Bujakowi (Będzin, Żwirki 36) 
w wyniku której Nawrocki doznał tak 

ciężkich obrażeń, że nazajutrz zmarł.
Jan  Na worek i wykonywał z ram ienia 

m agistratu miasta Będzina budowę ulicy 
Okrzei w Będzinie. Do budowy t. zw. 
studzienek na tej ulicy zaangażował Wła 
dj sława Koszewskiego i Franciszka O ra­
cza z Będzina.

Za wykonane prace należało się im ba

T r y k o t a ż e
Solidne — Cieple — Tanio w

M . K W . T
M. BAŁDYS0W A, Sosnowice, ul. Piłsudskiego Nr. 8

Firma wykonuje: trykotaże 7. własnych i powierzonych materiałów po 
cenach bardzo przystępnych, według najnowszych wzorów i fasonów. 
NA SEZON W IO SEN N Y  poleca się: damskie bluzeczki, kostiumy ł

dziecinno ubranka i sukienki.

So Dota

— DANCING-BRIDGE LOPP. Obwód 
miejski LO PP w Sosnowcu urządza w 
-obo.ę dnia 19 bm. w salach ratusza so­
snowieckiego dauemg-bridgci. Zaprosze­
nia i bilety otrzymać można w lokalu 
obwodu przy ul. Piłsudskiego. Organiza­
torzy dokładają starań, aby im preza ta 
u da la się jaknajlepiej. Przyczyni się do 
tego również i społeczeństwo przez licz­
ny udział w zabawie.

— WIECZORNICA TANECZNA. W 
związku z ukończeniem kursów i egza­
minów eksterniezyeh w Będzinie, które 
°dbj ły się staraniem  zw. czel. rzem. ( hr- e 
jhd ja  oskiej w Będzinie uczestnicy tych

olsów urządzają dziś o godz. 20 w sali 
tovv. dobroczynności na Górze Zamkowej 
wieczornicę tanecznią. Całkowity dochód 
pize/.uacza się na cele kul uralno-oświa- 
towe zw. czel. rzem. w Będzinie.

Wiadomości bieżące
Dziś: Konrada 
Jutro: Leona 
Wschód słońca: 6,43 
Zachód słońca 16,55

r i A T R  M 1 E J S S Ł
W SO SNO W CU

W niedzielę 20 bm. o godz. 20 wiec?, 
odbędzie się wieczór hum oru znakomite­
go artysty  Leona Wyrwicza. Wyrwicz 
jest autorem wszystkich wygłaszanych 
monologów. W program ie najlepsze i naj 
weselsze utwory. Ceny miejsc od 50 gr. 
do 3 zł.

W  poniedziałek 21 bm. o godz. 20.30 
wielki festival karnawałowy baletu Ta- 
cjauuy W ysockiej, składającego się z 12 
osób. Balet ten przez dwa lata występo­
wa! na scenach za granicznych między in­
nymi w teatrze „Alcazar'* z Cecilo Sorel 
i w „Casino de P aris ' z Maurice Clievahe 
rem. Na czele zespołu solistki H ania 
I,ebedowd.cz. Jan in a  Łukaszewicz. K rysia 
Janiaków na i Luba Szacha. Ceny1 miejsc 
od 50 gr. do zł. 3.50. B ilety  wcześniej na­
bywać można w firm ie Wl. Czechowski, 
ul. 3 M aja 8, tel. G1824.

- -  OSOBISTE. W dniu 11 bm. objął 
urzędowanie nowy zastępca kierownika 
wydziału śled izego w Sosnowcu asp. Ma 
kowski. Asp. Makowski zajął miejsce o- 
ptóżnione po śp. kom. Kardasiewiczu.

-  ZABAWA RZEMIEŚLNICZA W 
SOSNOWCU. Związek rzemieślniczy 
chrześcijan i cechy urządza w dniu 26 bm 
o godz. 21 w sali ZPHP. przy ul. Sien­
kiewicza 17-a w Sosnowcu zabawę rze­
mieślniczą. W stęp dla pań 2 zł., dla pa­
nów 3 zł.

— WYWIADÓWKA. W niedzielę dnia 
20 bm. o godz. 10 30 odbędzie się wywia­
dówka przedokresowa w państwowym 
Koedukacyjnym  liceum handlowym w 
Sosnowcu.

B IU R ?  MĘSKIE
— — Ifl— —  MwEcaMafflClilll I > ■IW

wykonuje solidnie i ta no

' A .  S W I E R A
SOSNOW IEC. PE R ŁA  17.

— ZABAWA TANECZNA. Kolo przy
jacół harcerzy przy 42 ZDH. w Sosnowcu 
urządza dziś o godz. 20 w auli szkoły po 
wszeemuej nr. 4 przy ul, Mościckiego 18 
zabawę taneczną Czysty zysk jprzezmaczo 
ny zostanie na obozy letnie.

-  KS. BRYM CA DLA ŻOŁNIERZY. 
\V świetlicy żołnierskiej w Będzinie dn. 
16 bm. sekcja sceniczna KS. Brynica z 
Czeladzi na zaproszenie zarządu F. B. K. 
odegrała całkiem bezinteresownie arcywo 
solą trzyaktówkę ze śpiewami i tańcami 
pt. .,Na wesoło1'.

złotych. Nawrocki przyznał im tylko 5# 
złotych, polecając im tę kwotę wypłacić 
kierownikowi budowy.

Jnż wówczas Oracz wykazywał nieza- 
dowohinie.

.  Gdy Nawrocki przj był w następnym 
dniu na budowę, po skontrolowaniu prac 
wstąpił w towarzystwie kierownika buda 
wy do lokalu restauracyjnego. Po pcw- 
nym czasie przybył tam  również Oracz, 
w towarzystwie Laska. Obaj byli podpi­
ci, Oracz odrazu począł napastować Na­
wrockiego i żądać dopłaty za pracę, a 
gdy Nawrocki oświadczył, że sprawy ta­
kie zwykł jest załatwiać w biurze. O rac* 
czekał tylko na jego wyjście.

l*o opuszczeniu lokalu przez Nawroc­
kiego, Oracz wszczął z nim  na ulicy a- 
wanturę, w czasie której podniósł z zie­
mi granitową kostkę i z caiej siły ude­
rzył nią Nawrockiego w głowę. Nawrocki 
padł na ziemię.

Kiedy leżał już zamroczony na ziemi 
Oracz doskoczyl jeszcze do niego i współ 
mc z Laskiem, Józefem Oraczem i Bu­
jakiem począł go bezlitośnie kopać po 
twarzy i bokach. Bestialskie znęcanie się 
nad bezbronnym nie ustawało, mimo i* 
Nawrocki prosił o litość:
„Dajcie mi już spokój, już mam dośćM

Ciężko ranny  N. zdołał jeszcze przy­
jechać z Będzina do Chorzowa, tu jeduak 
że musiano go umieścić w szpitalu. Na­
wrocki stracił nagle przytomność i uie 
odzyskawszy jej zmarł nazajutrz.

Śmierć nastąpiła skutkiem pęknięcia 
podstawy czaszki i krwawego wylewu do 
mózgu*

■Wszystkich czterech sprawców ohydno 
go zabójstwa, które wywołało w Będzi­
nie wstrząsające wrażenie, osadzono w  
więzieniu będzińskim, gdzie przebywali 
do dnia wczorajszego.

W wyniku całodziennej rozprawy pod 
przewodnictwem sędziego okręgowego J- 
Michalskiego sąd skazał Franciszka Ora­
cza ua dziesięć la t więzienia oraz S 'an i- 
sława Las'ka na rok więzienia za udziat 
w bójce.

Pozostałych dw uth oskarżonych, Józe­
fa Oracza i Tadeusza Bujaka, sąd z bra­
ku dostatecznych dowodów winy uniewm 
nił Dodać należy, że skazany Oracz ty ł  
już karany  za zabójstwo człowieka d.vi» 
letnim  więzieniem.

Oskarżał prok. Joel.

Potworuf morderca z  Nawki
został wczoraj schwytany

Donosiliśm y onegdaj o taj •K-'.yn 
morderstwie popełnionym na osohie 
Czesława Siudmaka z N iw ks którego 
zwłoki znaleziono rano na uKey strasz 
nie zmasakrowane brzytwą.

W szczęte natychmiast energiczne 
śledztwo dojnrowadziło w dniu wczo

rajszym  do wykrycia potwornego 
sprawcy mordu, którym jest 
Sti letni Wacław Maniak, zamieszkał/ 

w Niwee.
Maniaka przekazano wł-uDom sądo 

wym, które osadziły go w  więr.emu.
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Sensacyjna afera dewizowa w Sosnowcu
Firma „Union” dopuszczała się przekroczeń dewizowych

W ydział śledczy w Sosnowcu 
wpadł na trop niezwykłej afery 'lewi 
w>wej, w którą zaangażowana jest fir 
•iw sosnowiecka polski przemysł szmer 
fbiwy ,,Union".

Firm a ta  dopuszczała się; od dłuższe 
g« czasu przekroczeń przepisów' enwi 
nowych przy pomocy swych urzędui 
Łów Bcncjana K lajm ana i Ohamni 
Ba.jtnera.

/-EDKA M L  REZERWISTÓW. Za 
*aąd Zw. Rezerwistów koła Sosnowiec- 
Kielce zawiadamia, że w niedziele dnia 
Ife bm. o godz. 19.30 w sali Sokolui przy 
*t. Szkolnej 4 w Sosnowcu odbędzie sie 
r«ezne walne zebranie członków kola.

-  ZABAWA DLA DZIECI. Kolo ro- 
rfziny kolejowej powiadamia, że w nie- 
iłziele dnia 20 bm. o godz. 15 w świetlicy 
M. F. W. urządza zabawę kostiumową 
«Ba dzieci. S troje ludowe mile widziane. 
Vv’ czasie zabawy moc niespodzianek mi- 

Jotkim gościom przygotowała 4 zagł. 
rfj-użyna harcerska. Dochód przeznaczo­
ny na dożywianie biednych dzieci. — 
Wstęp 30 groszy.

— PLACÓWKA POR-', w Dąbrowie 
•rządza dziś o godz. 20 herbatką towar/,y 
#ka dla członków i ich rodzin w lokalu 
własnym przy ul. Kolejowej 4.

Zebranie b. oehotnikó v
W BĘDZINIE I DĄBROWIE.

Zarząd ZOW. oddział w Sosnowcu pro 
xi członków należących do sekcji ZOW w 
Będzinie, aby licznie staw ili się na wal­
ne zebranie w dniu 20 bm. o ogdz. 11) 
eonach poczty w Będzinie (świetlica przy 
sposobienia wojskowego) ul. Narutowi 
*■*» nr. 1.
W alne zebranie h. ochotników wojen 
nych w' Dąbrowie odbędzie się również 
•łma 20 tj. w niedzielę o godz. 10 w sali 
świetlicy m iejskiej przy ul. Kr. Jadw igi.

Schwytanie trzeciego sprawcy
PODPALENIA UBRANIA

Donosiliśmy o niesłychanym wybry 
tu  łobuzerskim, którego dopuścili się 
trzej awanturnicy w Sosnowce 
•odwalając na ulicy Dębliński •} w So 
«nowcu ubranie na przechodzącym 

chłopcu
Szmalu Lichtigu.

Policja schw ytała natychmiast 
dwóch sprawców tego wybryku w oso

Współwłaściciel firmy ,tUnion'' 
M ajer Kłajm aa
polecał obu urzędnikom wypłacać od 
100 do 4ó0 zł. miesięcznic, z rachunku 
prywatnego obcokrajowca Hm sa  
Mihłbauera.
zamieszkałego w .Wiedniu, współwła

ściciela tejże firmy, Karole w i Kinćlo 
wi obywatelowi czeskiemu, mężowi za 
ufania ff. M ihłbauera i M ajera K łaj 
mana.

Dochodzenie w tej sensacyjnej spra 
v ie przesłano już władzom prokurator 
skim.

Wybuch kapiszonu górniczego
w rękach nieostrożnego chłopca

Onegdaj na PimbacL 
wydarzył się nieszczęśliwy wypadek, 
którego ofiarą padł. wskutek własnej 
nieostrożności.
F le tn i  Michał Gardziński, zam eszka 
iy przy ul. Borowe j 123.

Gardziński chcąc sobie zrobić oku 
cie do zapalniczki począł piłować ka­
piszon górniczy. . SJStfMM'&'i

W pewnej chwili podczas manipu 
lacji nastąpił wybuch.

Odłamki kapiszonu urwały chłop 
cu 3 palce u lewej jęki oraz pokaleczy 
i.y mu twarz. ^

Lekkomyślnego chłopca przewiezie 
no na kurację do szpitala powiatowego 
v Będzinie.

Powiat konecki prowadzi za pośrednictwem działających na jego tere 
nie organizacyj rolniczych intensywną akcję, celem racjonalnej organizacji 
zaniedbanych w ostatnich latach nśrod Łów owczarskich. Na zdjęciu owco na 
pastwisku w koneckim.

oma
bach Stanisława Kudels F  g > i Prh 
kra Godowskiego

Wczoraj został ujęty trzeci aw;m 
turnik Józef Bachowski.
którego wraz dochodzeniem przekazu 
t o sędziemu śledczemu.

Zostawiła dziecko
W BIURZE FUNDUSZU PRACY.
Do lokalu Funduszu Pracy w Str/.e- 

niii sxycach zgłosiła siq 22-letiiia Genowe 
(a Jasińska (Czeladź, Nowopogoń&ka 13) 
z prośbą o pomoc m aterialną. Gdy odmó-

R A D IO
PROG RAM OG ÓLNOPOLSKI.

Solom  19 lutego.
Pieśń Kiedy ranne wstają zorze. 6.29 

Gimnastyka. 6.40 Płyty 7.00 Dziennik po 
ranny  7.13 P ły ty  8.00 Audycja dla szkól 
8,10 Przerwa. 11.15 Audycja dla szkól. 
D.40 P łyty  11.57 Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa. .12.03 Audycja południowa 
15.80 Wiadoomości gospodarcze. 15.45 
Audycja dla dzieci. 16.30 Pogadanka aktu 
abvi. 17.00 Odczyt. 17.15 Recital fort opia 
nowy. 17.50 Program  na jutro. 18.00 W ia 
domości sportowe. 18.10 Pogadanka spo 
łcczna. 18.15 P ły ty . 18.35 Audycja dla wsi
19.00 A udycja dla Polaków zagranicą.
19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 Koncert 
rozrywkowy. 20.45 Dziennik wieczorny. 
20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 W ielka 
wieczornica taneczna. 22.50 Wiadomości 
dziennika.

Kto jeszcze nie nabył radiood­
biornika niech siq spieszy, gdyż 
szkoda czasu

m * *  „ R A D i O A N T E N A "
SOSNOWIEC, Małachowskiego 5-a 

teł. 62816
Sprzedaje nowocze me supery na ra  
ty bez zaliczki I-sza ra ta  p łatna 

1 m aja 1938 r. 
Zamiejscowym zwracamy koszta po 
droży, zamieniamy stare odbiorniki 

na nowe.

KATOWICE
Sobota 19 lutego.

11.40 P ły ty  gramofonowe. 13.00 Audy­
cja dia dzieci. 18-20 Koncert życzeń. 13.85 
Płyty. 14.25 Wiadomości bieżące. 14.85 
P łyty , 18.10 W iadomości sportowt. 18 41 
Pogadanka 18.55 Program  na jutro.

PROGRAM OGÓLNOPOLSK I,
Niedziela 20 lutego.

8.05 Dziennik poranny. 8,15 Audcdlae 
y,;a wsi, 9.00 'Nabożeństwo. 10.30 Płyty. 
12.03 Poranek symfoniczny. 13.00 P r. k 
/1.40 Reportaż z żyea. 11.57 Sygnał c-zasu. 
gląd kulturalny. 13.10 Szkic literacki. 
J3.S9Muzy;ka obiadowa. 14.45 Audycja dla 
wsi. 15 45 Audycja dla dzieci. 16.45 Aniel 
cai i życie. 17.00 Koncert rozrywkowy.
19.00 Teatr Wyobraźni. 19.35 P łyty . 20.31 
Program  na ju tro  20.40 I)z ennik wieczór 
ny. 21.00 Wiadomość sportowe. 21.15 No 
wa zemsta. 22 00 Koncert. 22.30 Płyty.
24.50 W iatomośei dziennika. 23.00 Pogś 
dauka 23.10 Program y lokalne.

wiono jej, Jasińska pozostawiła w biu­
rze swe dwuletnie dziecko i zbiegła, 

Pociągnięta od odpowiedzialności kar­
nej, Jasińska stanęła wczoraj przed Są­
dem Okręgowym w Sosnowcu.

Skazana została za porzucenie dziecka 
na sześć miesięcy więzienia z zawiesze­
niem wykonania kary  na dwa lata.

Miliony zbryzgane
k r wi ą  jg2?

Sensacyjna powieść obyczajowa

W)
K alikst wsfal i przekona! się, 

w sąsiednim pokoju jadalny m nie
)/

j y -
*o nikogo.

— Przepraszam  panią — rzekł, 
wracając na miejsce — ale ies'ma me 
Z w ierzający . Pan de Bourgvieux 
Jtfógłby być tu ta j, a chocioż go nie 
iłważa mza nieprzyjaciela, wole, ażeby 
Mte był obecny przy nasze, pierwszej 
rozmowie. Powiadam: naszej p ie r­
wszej, ponieważ się spodz:o --am, że 
będziemy ich mieli jeszcze więcej... 
przynajm niej jeżeli się porozumiemy 
*e sobą.

K lara przyglądała, mu się uważnie 
i mówiła do siebie:

— Jacy ci mężczyźni gł"p i.''l ła i fee 
jest pierwszorzędnym hultujom. i te- 
Ł’ł nie zrozumieli ani Lardinois ani 
Didier.

Ona zaś miała wzrok specjalny, 
k tó ry  pozwalał je j.odgadyw ać ludzi 
od pierwszego wejrzenia.

— SłuAijm pana — rzekl i -hi 
cham z zaufaniem Mów par, wszystko

— O! nie potrzebuje mi pani da­
wać tej rady. J a  tak wiele poważam 
pani inteligencję, że uważałbym za nie 
użyteczne panią okłamywać, gdybym

nawet potrzebował, pani odrazy od­
ja d a ły  całą prawdę. Będę więc -.z* .ze 
ry . brutalnie szczery.

Zatrzym ał się, ażeby dostatecznie 
rozważyć, co ma pojviedzi po tyra 
rzekł:

— Proszę pani, kiedy dwie osoby 
mają zawiązać ze sobą spółkę, a ja  
właśnie mam to pani zaproponować, 
muszą, a przynajm niej pow;r ny znać 
się dobrze. J a  panią znam ałe pani 
mnie nie zna. Muszę więc rozpocząć 
od opowiedzenia swej historii. Pan 
Lardinois zapewne mówił pani o mnie 
ale on nic o mnie nie wie i sądził, a 
przynajm niej wyobraża sob e do dziś 
że mnie ma pod swoją władzą.

Jednym  słowem, brał mmc za glup 
ca. I niezawodnie taką opinię o mnie
i pani miała, jeżeli tylko v ogóle za­
szczyciła mnie pani jakąkolwiek opi­
nią. Nie mylę się, proszę pani. nie­
prawdaż?

Zaczął się śmiać; po czym ciągnął 
dale j:

— Jestem  synem bardzo ubogich 
rodziców... coś podobnego jak  pani... 
wieśniaków, którzy żyjąc z ziemi, co 
iełi zanadto mordowało, nie chcieli 
ażeby ich syn był rolnikiem.

To się im udało, ale, ażebv zo mnie 
zrobić panicza, przerachowali się 
przejedli tę trochę którą uzbierali i 
zmarli w nędzy.

Nie mam więc rodziny, ani p rzy ja­
ciół. Młodym będąc zarabiałem na ży­
cie, jako pisarz rejestrowy w Abbe­
ville.

Żyłem wtenczas jak  skn tra . choć
nim me ażeby zaoszczędzić
sobie pieniądze, potrzebne na podroż 
do P aryża .

Zbytecznie byłoby mówić o róż­
nych zajęciach, którym się oddawałem 
ażeby się utrzymać wr tym wielkim 
mieście, którego nie znałem wcale. W 
szkołach dzieci uczą wielu rzeczy, ale 
ni o uczą ich jednej umiejętności, któ- 
raby się najbardziej przyda1 a jak  ra­
dzić sobie w Paryżu.

J a  się tego nauczyłem kosztem 
własnym... zresztą, tak  jak  i p a n i .. 
tylko że pani się powiodło, a ja  mam 
dopiero spróbować powodzenia. Co 
praw da, w tej chwili pani znajduje 
cię na  brzegu przepaści, a ja  dochodzę 
do swego celu.

Pomimo zwykłej krw i zimnej. K ia 
ra nie mogła me zadrzyć.

— \\- końcu dostałem sie do p rz y ­
jaciela pani. pana Lardinois — cią­
gnął dalej K alikst — i tu  umiejętnie 
się pokierowałem.

Jestem  bardzo cierpliwy.
Pan Lardinois, ażeby nade mną za­

panować, wymyślił system dosyć zrę­
czny. Płacił mi bardzo dobrw. ale nie 
chcąc mnie dopuścić do udz at.i w in­
teresie. trzym ał mnie w zależności,

k tórą uważał za wieczną. P rzy j mowa 
łem to filozoficznie i zemściłem si? /a  
to. sam biorąc górę nad pryncypałom.

Jego władza nade mną jest mate­
rialna, moja moralna i dlatego jest 
potężniejszą.

Gdybym chciał był nie pozwolić, 
ażeby pani nie dał tego wszystkiego, 
go dał. byłoby to dla mnie bardzo ła t 
wym; ponieważ to jednak wchodź no 
w moje plany, pchałem go sam do 
tego. a on ani się spostrzegał.

Liczyłem, iż w nagrodę zyskam 
może nie pani wdzięczność, ale wza­
jemność naszych interesów. A przy­
padki w życiu są tak dziwne, że choć 
nyśmy nie chcieli, musielibyśmy razem 
działać wspólnie.

Ale wszak pani chce we mnie mieć 
przyjaci ela, nieprawdaż ?

— Niech pan mówi.
— Powiedziałem już paru że nie 

jestem  skąpcem, a jednak żyrem j dc 
kutwa, ażeby zebrać ten pierwszy ka­
pitał. tak niezbędny dla każdego czło­
wieka, jeśli chce do czego dojść.

Kiedym w stąpił do kantoru pana 
Lardinois. miałem tylko jedną uamięt 
ność: bogactwo! I  opanowałem tyra 
domem, ażeby z niego nreć bogactwo. 
Powoli wysunąłem się na pierwszy 
plan przed wszystkimi moinn ryw ala­
mi, pryncypał mnie tylko zmd I w te 
dy to nadużywałem jego zaufania, 
ziednałem dla siebie w szystk’ d> jego 
klientów.

d. c. n,
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Straszna zemsta zawiedzionego
Podparli dom w którym odbywała się zabawa

iWe wsi Strebnica pod Monastyrom 
vi Jugosławii odbywało się huczne 
wesele córki .jednego z naj; ogatszyea 
gospodarzy. W świetlicy przy stolo 
biesiadnym zasiadło przeszło 10D osób

Muzyka grała weselne marsze i 
obrzędowe pieśni.
Po biesiadzie rozpoczęły się tańce, 
które przeciągnęły się do późnej nocy.

Było już dobrze po dwunastej, gdy 
w okna świetlicy rozdygotanej od tu 
potu nóg tanecznych par. uderzyła 
krwawa luna. To paliła się. stodoła. 
Weselnicy rzucili się do drze:. W tło­
czącą się przy drzwiach ciżbę padł 
okrzyk grozy.

i)om się pali!
Ludzie ogarnięci szałem trwogi zaczęli 
się wzajemnie tratować, gnieść, lama 
no sobie żebra, ręce i nogi.
m am m ammmmm wmmmmmumsammBiumwiuMimiBm

Uroczyste wręczenie
tt»  KSIĄŻECZEK CZELADNICZYCH.

D nia  27 bm. o godz. 10 rano  w domu 
społecznym  ul. Ż y tn ia  w Sosnowcu od­
będzie sie u roczysta  akadem ia  połączona 
i  w ręczeniem  100 książeczek czeladni­
czych przez prezydium  izby rzem ieśln i­
czej k ieleckiej oraz n ad an ia  dyplomów 
honorowych prezesow i izby p. B alcerow i 
z R adom ia, kowalowi i m gr. G rzegorzo­
wi Axentowic-zowi dyrek torow i izby n e -  
m ieiln iczej z Kielc.

P rzed  akadem ią  o godz. 9 rano  w ko­
ściele na  Pogoni odbędzie się m sza św. 
n a  in tencję  organizacji.

Seimik moioeykl stów
ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO I 

ŚLĄSKA.
W du. 20 bm. to jest w najblzszą nie­

dzielę, odbędzie się w Katowicach w sali 
„Prazdroju przy ul. Marsz. Piłsudskiego  
go o godzinie 10 rano walne zgromadzę
me Okręgowego Związku Motocyklowego 
śląska i Zagłębia Dąbrowskiego.

1'rzedm ioteru obrad będzie spraw ozda 
uie zarządu z działalności rocznej oraz 
w ybór nowych władz okręgu.

K luby  zrzeszone w okręgow ym  związ 
kn obowiązane są wydelegować na to 
Zgrom adzenie' swoich przedstaw icieli w 
stosunku 1 do 5 członków poszcezgólnego 
klubu.

Z  R O A J U

Z tłumu biesiadników zaledwie ił!} 
idolalo się uratować, reszta, w tym 
pan młody, zginęli w płomieniach.

Panna młoda doznała mężklch po 
parzeń. Jak  wykazało wszczęte w tej

sprawie śledztwo, podpalenie donn 
stwa

było aktem zemsty
ze strony jednego z ubiegających się 
o rękę bogatej dziewczyny.

Ślub znanego artysty
Z CÓRKĄ PRZEMYSŁOTFCA.

W ielką sensacją był w W arszaw ie we 
czw artek  ślub znanego a r ty s ty  filmowe 
go i 'e a tra ln eg o  W ito lda  Contiego z pan  
ną  Z ofią  M argullesów ną. córką bogacza 
warszaw skiego, d y rek to ra  zakładów  am n 
n iey jnycb  „Pocisk".

W itold Conti nazyw a się Kozikowski. 
— Św iadkam i ślubu byli Św iętopełk K a r  
piński oraz p. Zdzisław a C zeraiańska. 
m ałżonka znanego a r ty s ty  — m alarza  i 
k a ry k a tu rzy sty , siostra  p an n y  m łodej.

Na łożu śrmerci
ZAWARŁ ŚLUB.

Do szp ita la  na Czystem w W arszaw ie  
wezwano je jdnego z rab inów  oraz przed  
staw ieiela  u rzędu  stanu  cyw ilnego, ce 
lem  przeprow adzania  sensacyjnego ak tu  
ślubnego.

K andydatem  do m ałżeństw a by ł cięż 
ko chory  znany  przem ysłow iec i dy rek to r 
jednej z w ielkich fab ryk  w K aliszu, 62 le 
tn i R. P rzed rokiem  przem ysłow iec za 
w ar! znajom ość z 18 le tn ią  panną, z k tórą  
w ziął ślub ry tu a ln y . Z powodu szykan ro 
dżiny, przem ysłow iec po k ilku  m iesią 
each zlikw idow ał interesy7 w K aliszu  i 
Przeniósł się do W arszaw y.

N iedaw no przym ysłow iec cężko zacho 
row ał i przew ieziono go do szp ita la . Po 
niew aż lekarze uznali s tan  jogo za bezna 
dziejny, chory  postanow ił usankejouo 
wać sw ój związek m ałżeński przez zaw ar 
cie cyw ilnego śloku.

N icw ykły ślub. udzielony w szpitalu  
trw a ł 10 m inut.

Samobójstwo poi! kotami pociągu
Desperacki Krok C z e ]adziaii!na

Wczoraj o g. 1230 (w pot 'd ..o) po 
pełnił samobójstwo, rzucają * się pod 
pociąb na przejeździć kolejowym obok 
ul. Naftowej w Sosnowcu nieznany 
mężczyzna lat około 30.

Mężczyzna ów, w chwil i gdy ze siu 
cii Sosnowiec wyjeżdżał p-etag osobo 
wv zdążający do Katowic, 
przedostał się na tor kolejowy i r/ucii 
gię pod nadjeżdżający pociąg Koła lo 
Łomoty wy odcięły desperatowi nogi i

tozbiły głowę, tak że poniód on śmierć 
na miejscu.

Przybyła na miejsce wypadku polt 
ej a ustaliła, że samobójcą jest Jozef 
iśzklarzyk, zam. w Czeladz’. Jest on 
prawdopodobnie z zawodu szoferem.

Zwłoki samobójcy zabezpieczono do 
czasu przybycia komisji sądowo kTar 
sinej.

Powód samobójstwa narazie -nie n 
stalonv.

Zbiorowa psychoza Kilku dziewcząt
Usłyszały płacz z grobu

Mieszkańcy Wsi Śmiałka w po\.\ 
wieluńskim przeżyli kilka <1,., grozy 
z powodu niesamowitego zdarzenia, na 
cmentarzu. W miesiąc po pogrzelnc 
zmarłej Anny Lasikówny. kilka jej 
koleżanek odwiedziło grób. e-drni po­
modlenia się.

Gdy zaczęły sic modlić, usłyszały, 
jakby płacz z grobu.

Przerażone, uciekły, opowiadając 
o zdarzeniu całej wsi. Rozpoczęły ,-ię

ioimaine pielgrzymki mieszkańców, 
którzy domagali się odkopania grobu, 
twierdząc, w  I asikównrt była w letar 
gil.

Wkrótce jednak wyjaśndo się. ze 
źle wmurowany krzyż na śą-iednin. 
grobie za podmuchem wiatru wyda­
wał dźwięki, podobne do płaczu.

Dziewczynki uległy zbiorowej psy 
cbozie s trać ii u. ’ po w od u jąćjppi (niecenie 
całej wsi. ■ ’ *
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Zgubiła go ufność do ludzi
I ro g e d ia  uciekiniera ze zwierzyńca

W małym niemieckim miasteczku 
Seehausen w północnej częśc- Bran 
denburgii pojawiło się w tych dniach 
bezdomne zwierzę, podobne do wspa 
maiego owczarka lub też wilczura. 
Zwierzę wałęsało się po ulicach, pod 
cliodziło do domów, pozwalało głaskać 
gię dzieciom, a na wystawie me mu 
przez poczciwych mieszkańców miasta 
jadło rzucało się chciwie,

z prawdziwym wilczym apetytem. 
Ten i ów próbował zwierzaka wziąć 
na -smyczę. Zwierz jednak umykał 
czym prędzej, a na wszelk.c próby 
skaptowania odpowiadał ze zdwojoną 
ostrożnością.

Pewnego dnia przerażenie ogarnęło 
mieszkańców Seehauseu,

NA WESÓŁ \  NUTĘ

su■;1 Domniemany wilczur okazał 
najprawdziwszym wilkiem. Stwierdził 
to autorytet w tych sprawach, leśni­
czy, który już nie jednego wilca miał 
na swym sumieniu. I nagle przyjazne 
uczucia dla biednego czworonożnego 
przybłędy zamieniły się w dzika uiena 
wiśe, zrodzoną z łęku. Nikt już wilko­
wi nie podawał jedzenia, a ki idy zwie 
i ze. ośmielone kilkudniowym obcowa­
niem z człowiekiem, zbytnio zaufało 
dobroci ludzkiej, spotkało je to, co w 
tych warnukaeh spotkać go miało,

zastrzelono go po prostu.
Później okazało się ,że był lo istotnie 
wilk, który zdołał wymknąć się ze 
zwierzyńca w pobliskim pałacu.

Lakierowane podłogi czyści się łatwo 
zm iatając najpierw -osadem kawowym a 
następnie wyciera się w ilgotną ścierką 
nasyconą kilkom a kroplami nafty. Podło 
ga jest czysta i błyszcząca.

*  *  *

Sól chronimy przed w ilgocią, gdy do 
solniczki dodajemy kilka suchych ziar#
ne‘k ryżu.

+ * •

Skórzana ścierka do czyszczenia okien 
pozostanie miękką, gdy się ją  po użyciu  
wypłucze w słonej wodzie i przed wy  
schnięciem iklka razy zwinie.

Dobre rady.

I M e  p o r c j e
Pan Wanda bardzo się  ucieszyła na 

wiawk drogich gości. Odwiedził ją rodzo 
ny ojciec i teść. W idocznie spotkali się na 
schodach, bo do mieszkania weszli razem.

— Ił'kulek za interesem wyszedł — u- 
spraw edliw ila nieobecność męża. Ale chy 
ba niedługo wróci. Niech ojcowie siadają 
a ja się kolo przyjęci zakrzątnę. Takich 
dogicli gości trzeba dobrze przyjąć.

Paonwie usiedli sobie przy stole a za­
uważywszy na kredensie buteleczkę wód 
ki wzięli ją do towarzystwa 1 naleli sobie 
po kieliszku.

— Za zdrowie naszej kochanej gospo 
dyni pańskiej córki a mojej synowej 
wniósł toast ojciec gospodarza

— Pzepraszam — zaprotestował ojciec 
gospodyni — najpierw wypjjem y za zdro 
wie pańskiego syna a mojego zięcia. Go 
spodarz ma pierwszeństwo.

— W ykluczone kumie kochany. Naj 
pierw ra gospodynię, Krząta się teraz bie 
dattwo? Ale pański syn po mieście teraz 
lata żeby na nasze przyjęcie zarobić. Naj 
pierw7 za gospodarza bo inaczej nie piję. 1

Bardzo mi przyjemnie — skłonił się 
ojciec gospodarza — że pan mojego syna  
ceni ale pańska córka to jrot prawdziwy 
anioł i  jej się pierwsza kolejka należy.

— Dizękuje za komplement — skłoni! 
się zkolei ojciec gospodyni. — Rzeczywi 
ście moja Wandzia niezwykła kobieta

A le mąż jest głową domu i od głowy 
trzeba zaczynać

_  No to pijm y zdrowie jednocześnie— 
zaproponował ojciec gospodarza 
Niec-b nam żyją!

— I nieehfam wnuków chowają.
— U dały się nam dzieci, cliw laić Boga.

— Dajcie pyska, kumie.
Kiedy pani W andzia weszła do poko 

ju, butelka już była próżna , języki oj- 
eraików zaczęły się już trochę plątać,

— Jak można tak pić beiz zakąski? —
— Możebyś nam tymczasem coś prze 

kąsić dała — zaproponował ojciec. — Gło 
dny jestem .

— I ja też — przyłączy! się teść.
— No to na razie jajecznicę zrobię. 

Ojciec mocno soloną lubi, prawda? A teść 
bez soli.

Ujęto bandę handlarzy
NARKOTYKÓTF W KATOWICACH.

F unkcjo n ariu sze  lo tnej ko n tro li sk a r  
bowej w K atow icach w padli wczoraj na 
trop  w ielkiej a fe ry  hand lu  narko tykam i.

W  K atow icach u ję to  bowiem zn an eg o - 
m iędzynarodow ego h an d la rza  n a rk o ty  
ków Józefa F isję. k tó ry  jeehal do Wilna- 
P rzy trzym anego  osadzono w w ięzieniu do 
dyspozycji władz sądowych, ,

D alsze szczegóły trzym ane są narazić  
w7 ta jem nicy  e w ględu na dobro toczące 
go się śledztwa.

Schwytanie międzynarodowych 
kasiarzy

U W ARSZAW IE.

Ńa ul. S talow ej w W arszaw ie zauwa 
zy 1 pa t roi wywiadowców policji 2 mię­
dzynarodow ych k asia rzy ; Leona Szydłów  
skiego i M ariana  Piórkow skiego, k 'ó  
rycb zatrzym ano i osadzono w areszcie. 
W  trakc ie  dochodzenia ustalono, że obaj 
za tr7,ym ani przypadkow o kasiarąe ściga  
ni są  lis tam i gończemi za w łam anie  do 
sądu grodzkiego w Lidzie.

W łam ania tego dokonali oni przy u- ■ 
di żale trzeciego kasiarza, A brama Grln 
iw ajga, zamieszanego swego czasu w . 
sprawę podkopu pod Bank Polski w C/.ą- 
-aochowie.

P olicja zdołała odszukać rów nież G rin 
zw ajga. k tórego  osadzono w w ięzieniu. 
Dalsze dochodzenie w ykazało, że Szydłów 
siu z P iórkow skim  dokonali rów nież zu 
ehwlaego w łam an ia  przed 7 la ty  do mą 
gazy u u jub ilersk iego  w W ilnie, gdzio 
sk rad li biżuterię w artości 80.000 zł.

K asiarze planow ali w łam anie  do jedne 
go z pow ażniejszych banków. P rzy  Piór. 
kowskim  znaleziono dokładne p lany  tego 
banku z w yszczególnieniem  m iejsc prztj- 
ntnre m iał przechodzić podkop.

— A tak, tak! — pochwalili ojcowi*
— Świetną masz dziecko pamięć.

Po chwili pani Wandzia wniosła pier 
wszą porcję jajecznicy.

— To solona — wyjaśnia. — Dla ojca,
A dla teścia ,bez soli, zaraz będzie.

Ojciec gospodyni zabrał się  ze sma 
kiem do jedzenia a ojciec gospodarza, 
któremu ślinka napływała do ust, zmar 
szezyi ponuro brwi i mruknął gniewnie.

 / a  grosz porządku. Nie wie naw et
że mule trzeba dać pierwszemu bo jestem  
ojcem gospodarza.

  A to dlaczego? — obruszył się o |
ciec pani Wandzi. — Jajecznicę gospody 
ni sm ażyła .a gospodynię ja spłodziłem  
ITięc do jajecznicy ja pierwszy.

— Ale gdybym ja syna nie spod-ił, 1* 
by pańska córka nie była gospodynią.

— Co takiego, żebyy nie pański syn, 1* 
by się dziesięciu innych znalazło! Kto, 
wie e% nie/ lepszjych! Mały to posag 
je córka miała

— Dziadowski posag!
Dziadowski. A pana syn czym był? 

Łajdakiem! Nierobem! Dopiero moja 
dizewezyna człowieka z niego zrobiła. Do 
pracy go napędziła. I za to panu pier 
wszeństwo należy7

— A co? Może pauu! Za tego dizeciaka, 
że córka m iaał 3 łata przed śluheui.

— Łajdaka wziąłem za zięeia!
— Łachudrę do rodziny przyjąłem  

Kiedy pani Wandzia w es:ła z drugą
porcja jajecznicy, ojców już nie zasta a 
Na stole leżały skorupy rozbitej butelki 
i talerza.
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Żelazko elektryczne to nieodzowny sprzęt 
w każdym gospodarstwie domowym.
Od 15.2-15.3. br. dodajemy do każdego naby- 
tego u nas żelazka premię w postaci pledu.

ELEKTIłOW  M A  OKRĘGOWA  
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

£ J ® O f t F
Wielki turniej

P IN G -P O N G O W Y  W  B Ę D Z IN IE .
■ S e k c ja  te n isa  sto łow ego  Z R K S . ..H a- 
#oe!‘ o rg a n iz u je  w d n iu  27 bin. tu rn ie j  
te n is a  sto łow ego  o m is trz o s tw o  w o je­
w ództw a k ie leck ieg o  i ś lą sk ieg o  w Bę- 
łfeime w  lo k a lu  w łasn y m  przy  u l. K o lią - 
t» ja  45. P o czą te k  zaw odów  o godz. 9 ran o  

Z g ło sz en ia  p rz y jm u je  do d n ia  25 bm. 
I. Z a jd m a n , B ędzin , P o to ck ie g o  -i.

L o so w an ie  odbędzie się  d n ia  26 fcm o 
gedz. 20 w  lo k a lu  ŹKKS. „H ap o ei"  w B ę­
dzinie.

Mecz łyżwiarski
P O L S K A  — Ł O T W A  w W A R S Z A W IE .

Z godn ie z p ro p o zy c ją  Ł otyszów  w yzna 
«zono n a  26—27 bm . do W a rsza w y . O b e j­
m uje on ja z d ę  f ig u ro w ą  pań , p anów  i 
(•a ram i o ra z  ja zd ę  szy b k ą  p a ń  i panów .

M e c z e  piłkarskie
W  Z A G Ł Ę B IU .

W  n ie d z ie lę  dn. 20 bm. o godz. 15-e.j 
JM b o isk u  P W . i  W F . w S osnow cu odbę­
dzie się  to w a rz y sk i m ecz p iłk a rs k i  po-

H

h  Zakład Zegannistiłow ski
I  W . Nicpoń fi

Pierw szą i jedyna na Zagłębie 
chrześcijańska pracownia zegar 
m istrzowska, prowadzona przez 

fachowca. 
SO SNO W IEC, ul. 3-go Maja 29 
vis a vis dw orca kolejowego, 
gm ach hotelu ..V ic to ria’4 w  pod 
wórzu. D rugie  w ejście z ul. W ar
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M s i m o r e l k
A  P R O P O S  P R Z O D K Ó W .

Poeta Łlieneron przebywał w towarzy 
jńwie znajomego, który pysznił się wciąż 
swoim pochodzeniem i opowiadał o swo 
Vh sławnych przodkach. A na to ziryto­
wany poeta:

Przypomina i pan kartofel, u niego
leż co n a jlep sze  spoczyw a w ziem i,

+ * *

C o ś  powiedział? Źe on niem a pic 
Jijędzy? A ciągle twierdziłoś, że je s t 
boga zem!

Nie... mówiłem tylko, że p o unda  
w ięcej pieniędzy niż rozumu!

m iędzy  K S . Ś ląsk  (S iem ianow ice) a  m ie j 
scow ą Linią.

U n ia  w y s tą p i z now o p o zy sk an y m i g ra  
czarni. O godz. 13 przed  m ecz rezerw .

.W C zeladzi m ie jsco w y  OKS. sp o tk a  
się 7. I s k rą  siem ianow icką .

Z aw ody  poprzedzone będą sp o tk a n ie m  
d ru ż y n  m łodszych .

Polska na m istrzostw ach
(ŚW IATA W  F IN L A N D II.

T egoroczne n a r c ia r s k ie  m is trz o s tw a  
ś w ia ta  podzie lone są. n a  dw ie części. K on 
k u re n c je  k lasy czn e  ro z e g ra n e  będą w 
L a h ti w  F in la n d i i  w d n ia c h  24—28 bm. 
n a to m ia s t m is trz o s tw a  z jazdow e odbędą 
się  w E n g e lb e rg u  w  S z w a jc a r ii w d n ia ch  
5 -7 m a rc a .

N a rc ia rz e  po lscy  s ta r tu ją  za rów no  w 
L a h t i  ja k  i  E n g e l b e rg u .

W  L a h ti  w k o n k u re n c ja c h  k la sy cz ­
n y ch  s ta r to w a ć  będą: W n u k , M a ru sa rz e  
S ta n is ła w  .i A n d rze j, K a rp ie l, W a w ry t-  
ko ■ i N ow acki.

W  sk ła d  ek sp ed y c ji do Eńge'1 b e rg u  
w ejdą p raw d o p o d o b n ie  B iela tow iez, B o­
chenek . L ipow sk i. Z a jąc  i S ch in d le r .

Polak pobił rekord
ŚW IA T A  N A  M OTOSZYBOW CU.
W  d n iu  16 bm. p ilo t ś lą sk ieg o  o k ręg u  

w ojew ódzkiego  L O P P . p. M ichał O ff ic r-  
sk i. k ie ro w n ik  w yższej szko ły  szybow co­
w ej L O P P . w K a to w ic ac h  zdobył n a  mo- 
to -szybow cu ty p u  „ B ą k " • św ia to w y  r e ­
k o rd  w ysokości w k a te g o r ii  nioto-szy 
boweów, o s ią g a ją c  w yhokośó 4.550 m tr . 
ponad poziom  s taK u .

L o t zo s ta ł w y k o n an y  na m otoszybow -

P a n ie  D om u, p am ię ta jc ie !
K ażdy  sk lep  

sp rz e d a ją c y  znane  z dobroci
a i f o u  I t iT a *  Iabr« A J- p ł a z a k

j S J lA S l  Sosnow iec, W ielk a  24
dodaje  b ezp ła tn ie  

1 szklankę cienką (do 10 pudelek  
w zgl. p ię k n e  kase tk i, a lb u m y  zako­

p iań sk ie ,
— U nikajcie  n aśladow n ietw ! —

cu s ta n o w iąc y m  w łasność Ś ląsk ieg o  O krę 
gu L O P P . S ta r t  do rek o rd o w eg o  lo tu  n a  
s tą p ił  z lo tn isk a  m oko tow sk iego  w W a r­
szaw ie.

Obwieszczenie
K o m o rn ik  S ąd u  G rodzk iego  w B ędzi­

n ie I-go  re w iru  A n to n i L ac zm a u sk i, zam  
w B ędzinie, p rzy  u lic y  M odrze jow sk ic j 
N r 37, n a  zasadzie  a r t ,  602, '603 i  604 k. 
p.. c. ogla&za, ze celem  zasp o k o jen ia  w ie 
czy te lności ró żn y c h  w ierzy cie li odbędzie 
się sp rzedaż z p u b liczn e j iiey-laeji niże.) 
w y m ien io n y ch  ru c h o m o śc i:

D n ia  22 lu te g o  1938 ro k u  od godz. Ib 
runo  w B ędzinie, p rzy  u lic y  M ourzejow  
sk ie j N r. 44, ja k o  w  I-nzym  te rm in ie , a 
m ian o w ic ie , k asy  o g n io trw a łe j że laznej 
o 2 d rzw iach , k red e n su  pokojow ego d ę ­
bow ego o 6-ciu d rzw iach  2-cii szu fladam i 
2 sza; dębow ych p a  u b ra n ie , lu s t ra - t rc -  
ina, koze tk i, ż y ra n d o la  do św ia tła  e ick tr . | 
o 5.-ciu; la m p ac h , s z a fy -g a rd e ro b y  d ę b o - . 
yvej o 3. d rzw iach , z lu s tre m  pośrodku , 3 ; 
szu flad ach  i 3 p a r  f ira n e k  koronkow ych  
ż g zym sam i m osiężnym i, o szaco w an y ch ; 
n a  sum ę z ło tych  825 n a  rzecz W ik tó y ii; 
K m ieć w sp ra w ie  N r. Km . 127/38 r.

D n ia  i m a rc a  1938 r. od god zin y  10-ej 
ran o  w  B ędzin ie, p rzy  ul. K ościuszk i : 
N r. 50. ja k o  w  1-szym  te rm in ie , sk ła d a ła  
cych się  z m a szy n y  że laznej r y f la r k i  do 
v.V iło w a n ia  w alcy , ze w szy stk im i częścią 
m i sk ładow ym i w raz  z t r a n s m is ją  w kom 
plecie, f irm y  „P o rę b a "  o szacow anej n a  
sum ę 4569 zł. n a  rzecz f irm y  Z akłady; K- 
lektrycz.ne i M echan iczne GAN Z w W a r ­
szaw ie w  sp ra w ie  N r. K m .i 193,37 r.

P ow yżej w sp o m n ian e  ruchom ości moż 
n a  og ląd ać  w dn iu  lic y ta c ji w m ie jscu  
sp rzćdaży .
B ędzin, d n ia  16 lu teg’o 1938 roku .

K o m o rn ik  I-go re w iru  
( - )  A. U A C Z JIA & S K I.

N r. K m . 1789/37. 33/38, 2000/37. 1856/37.

Obwieszczene
K o m o rn ik  ’Sądu G iodzk iego  w Będzi­

n ie  l i - g o  re w iru  n a  zasadzie  a r t .  óUż lv. 
P . C. og łasza , żc w d n iu  22 lu te g o  1938 r . 
w m ieśc ie  B ędzin ie  odbędą się  n iże j wy 
m ie n io n e  lic y ta c je  m a ją tk u  ru ch o m  eg® 
a  m ian o w ic ie : 1) o godz. 10.2(1 w składzie- 
m a te r ia łó w  łokciow ych  p rz y  ul. K o łłą ta ­
j a  17 n a  1-szym  p ię trze , 48 sz tu k  p ic iu *  
indow ego  i pościelow ego ocen ionego  n a  
l.żlli zu 60 g r., n a  p o k ry c ie  należności 
M en as ze Sz ta j u f c 1 d a .

2) o godz. 10.30 w sk ład z ie  p rzy  boi ów 
sp o rto w y ch  p ry z  u lic y  K o łłą ta ja  21, 
107 p a r  łyżew , 3 p a r  w iązań  do łyżew  i 
7 kom ple tów  k o s tiu m ó w  tren in g o w y c h , 
o cen ionych  n a  łą cz n ą  su m ę 559 zł. 45 g r. 
na p o k ry c ie  n a leżn o śc i f irm y  R ekord .

3) o godz. 11.10 w  m ieszk an iu  p rz y  u- 
lic-y K o łłą ta ja  41, n a  l l - g u n  p ię trze , u- 
in cb lo w au ia  sk ła d a jące g o  się z k red e n su  
pom ocn ika do tegoż, 12 krzeseł, k iy ty c b  
siic rą  i 2-eh fo te li k lubow ych , occn lonyca 
na- łą cz n ą  sum ę 9(10 zł., n a  p o k ry c ie  należ 
nośei L o u isa  i C ecy lii m ałż. H erm a n .

4) w  d n iu  1 m a rc a  1988 r. o godz. 11 
w B ędzinie, p rży  tiiicy  K o łłą ta ja  26 \t 
s k le p ie ; g a la n te ry jn y m , 40 to rebek  dam ­
sk ich  i ‘/3 koszu l m ęskich , o cen io n y ch  
n a  łączną  sum ę 810 zL. iia  p o k ry c ie  na­
leżności I z a a k a  L ew kow icza.

P o w y że j w y m ien io n e  to w a ry  i ru ch o ­
m ości o g lą d ać  m ożna  w d n iu  i  m ie jsc a  
sp rzedaży , w  czasie w yżej oznaczonym.

K o m o rn ik  A L E K S A N D E R  K R A U Z E  
B ędzin, d n ia  18 lu te g o  1938 r.

DROBNE OGŁOSZENIA
L O K A L E

P O K O JU  z k u c h n ią  z p e łn y m  kom for­
tem (łaz ienką) ew. 2 pokoi p o sz u k u ję  w 
D ąb ro w ie  lub . w in n y m  m ieśc ie  Z ag łę ­
bia. Z g łoszen ia  pod „ In ż y n ie r"  Ę gprr*  
D ą brow a.
4 P O K O JE  z k u ch n ią  z w sze lk im i w y­
g o d am i do w y n a ję c ia  w śró d m ieśc iu . — 
W iadom ość u g o sp o d a rz a  I-g o  M aja  14.

m  i i K it iN i :  d o k  i i m ł a t y

./U R C Z Y K  F R A N C IS Z E K  zg u b ił k s ią ­
żeczkę w ojskow ą w y d an ą  p rzez  P K ij .  
M iechów  i zezw olenie n a  p o s ia d an ie  K rz y  
ża W aleczn y ch .
I IN K L L S Z T A JN  H E K 8 Z  zg u b ił św ia - 
dectw o p rzem y sło w e w y a a n e  p rzez  I I  U- 
rzą d  S k a rb o w y  w  Sosnow cu.
Z A G IN Ą Ł  w y ro k  S ąd u  G rodzkiego  w 
C zeladzi w y d an y  n a  S te fa n a  W itta , z.uul 
w  Ł ag iszy . S ta n is ła w a. K y rc z , Będzin. 
P A L IG A  P IO T R  zg u b ił św iadectw o  p ic r  
w szego k u rsu  S e m in a r iu m  N auczyc ie l- 
r k ieg o  w_ Sosnow cu.
M A Ń K A  A N IO N IN A  u n ie w a żn ia  zgu- 
t io n ą  le g ity m a c ję  F u n d u sz u  E ez io b o ć ia  
w y d an ą , w B ędzin ie .
JO Z E F  B IE R N A C K I u n ie w a żn ia  zguba# 
n y  dow ód o so b is ty  w y d a n y  przez m a g i­
s t r a t  w B ędzinie.

ROZ NR

N A J L E P S Z E  nasiona, se lek cy jn e , naw o­
zy sz tuczne Z, G o ldberg  i  S ynow ie. So­
snow iec. M o d rze jew sk a  18.

\ Km°  „ZAGŁĘBIE" |iV . . . DZl*! f
i Narószeie! dawno oczekiwany! najpoięźniejszy film produkcji 4 *
^  światowej! ^

K U R I E R  C A R S K I
M ICHAŁ S T R O O O W
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4w.g słynnej powieści JU L IU SZ A  V ERN EGO. ^
F ilm  trzym a widza w nap ięc iu  od początku do końca.

A  W roi. eh: A. WOLBIUiCK, E. ALLAN. AK IM TAM I O W  i in. A
|  t Początek godz. 17.30, 19.30 21.30 t
Ą  Uwaga! Prosimy o jninktu alne przybywanie na seanse! i

B j  w 6~ ~ iie^ T i1w “
AVielki narodow y film  m uzyeznv

H A L K A
w.g opery Stanisława Moniuszki 

w  roi. ty tu łow ej W ŁADYSŁAW  L A D IS K IE PU R A
 Witold Zacharewicz

2 film d a r m o z j a d
D zieje człowieka k tó ry  znalazł m a ją tek  

W roli głównej W allace Be ry Cecilia Parker.
Początek I seansu o godz. 17 JA, w niedzielę q aodz 1 .5 -3 0

SCino „ P A T R I A " lUno „RIALTO44, Warszawska 18
NOWA GW IAZDA EK R A N U !

Najsłodsza dziewczynka aa święcie j)t'A NV O Li R13 ̂ N
pamiętna z filmu ,,Penny’4 żuchwy ci piosenką i czarem w nowej kreacji

pod tyt.:

Sto panów i ona jedna
W yjątkow o o ryg inalna  treść  p rzem aw ia  do uczuć i gw aran tu je  dobroć

tego filmu.
D E A N N Y  DURBIN oczaruje* i podb’je cały Sosnowiec.

W k ra ju  bengalskich la n s je iw .  n a d e  płonących ogniem  rew oPy Indy j 
toczy się w spaniały d ram at p. v.

Strzelec z Bengali
A rcydzieło Potężniejsze niż , B engali1" i „P od  dwiem a flagam i44 

W  roi. gl. Dwoje 1 v ta  i ów ekranu  razem :

SILRLEY i EM PLE i VIC 1 GR MC. LAGLEN

W ydawca: Helena Monsiorska, Druk. „E spres Zagłębia^ Sosnowiec. Teatralna 1-a. Red. odp.: Tadeusz I ipsl i.


